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rzosyłane być winny franco do Admi- 
Liaty reklamacyjne niezapieczę- 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 
W Krakowie na miesiąc Maj ..... 
„ od 1 Maja do 30 Czerwca 

z przesyłką pocztową w państwie Au- 

stryackiem: na miesiąc Maj . .złr. 2 e. 20 
Od 1 Maja do końca Czerwca . . „ 4 „50 
O W O CEC 

Kraków 28 kwietnia. 

W dwie przeciwległe strony zwraca się dziś 
uwaga: na Petersburg i Paryż, a po za Pa- 
ryż sięga do Madrytu. Dla uczczenia jutrzej- 
szych urodzin Cara, wuj jego, mimo podeszłe- 
go wieku i ostrej pory roku, zwłaszczą w tym 
północnym klimacie, przedsiębrał daleką po- 
dróż. A nie robił tego nigdy dotąd, nawet 
wtedy, gdy Prusy były potulne, a Rosya wo- 
bec nich dumną. Nie obchód dworski jest 
przeto zadaniem tej podróży, ani familijny 
zjazd, bo życie polityczne i dworskie nie sprzy- 
ja pielęgnowaniu uczuć pokrewieństwa, a wresz- 
cie nie dla tego wziął z sobą cesarz Wilhelm 
do Petersburga dwóch najwyższych repreżen- 
tantów swojej potęgi, ks. Bismarka i jenerała 
Moltkego, aby pokazać Moskałom, jak wyglą- 
dają ludzie, którym on wielkość swoją za- 
wdzięcza, a których oni znają dobrze. 

Inny przeto musi być cel tej petersburskiej 
przejażdżki. Gdyby szło o zawarcie jakiej sta- 
nowczej i ważnej umowy dyplomatycznej, choć- 
by nawet przymierza, gdzie osobiste widzenie 
snadniej prowadzi do celu niż noty kancela- 
ryi albo telegramy, to nie w tej chwili do 
takiego aktu nie nagli, a car Aleksander i je- 
go kanclerz ks. Gorczakow jeżdżąc często po 
Europie, mogliby snadniej, bez wzbudzenia na- 
wet podejrzenia, zajrzeć w przejeździe do Ber- 
lina, dokąd zresztą mają niezadługo. przybyć, 
i tam rzecz całą załatwić. Tyle już zresztą 
razy była mowa o przymierzu rosyjsko-pru- 
skiem, że jeżeli go dotąd nie ma, to chyba 
nigdy go już nie będzie. 

Jakiż więc może być cel przyjazdu cesarza 
Niemieckiego do stolicy carskiej? Zdaje nam 
się, że nie udział w obchodzie urodzin, nie 
żaden ważny akt polityczny, ale raczej mani- 
festowanie w oczach Europy, że wzrost Nie- 
miec i tytuł cesarski w niczem nie nadwerę- 
żyły aui dawnych stosunków z Rosyą, ani 
znaczenia Rosyi w oczach dworu i gabinetu 
berlińskiego. Skoro wypada cesarzowi Wilhel- 
mowi odwiedzić tego lata Wiedeń , chce on przy- 
jazd ten poprzedzić wizytą w Petersburgu, aby 
rozwiać wszelkie przypuszczenia, jakoby zupeł- 
ne i całkowite pojednanie z Austryą uwolniło 
Prusy od względów dla Rosyi, która neutral- 
nością swoją dozwoliła im osiągnąć wszel- 
kie możebne korzyści z polityki swojej i zwy- 
cięztw swojej armii. Dyplomacya pruska i ar- 
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Część lteracko-artystyczna. 


Przegląd dramatyczn yi 


W chwili kiedy w paryskich nawet teatrach pa- 
nuje posucha na nowości, u nas w jednym tygo- 
dniu pojawiły się na scenie, i to tuż po sobie, dws 
wielkich rozmiarów oryginalne dzieła: Cola Rienzi 
b-aktowy dramat p. Asnyka i 5-aktowa komedya 
hr. J. Aleksandra Fredry: Obce żywioły. Pierwszy 
trzy razy w nieprzerwanej kolei gromadził nawał 
publiczności; druga odegrana po raz pierwszy w 80+ 
botę na benefis p. Rychtera, powtórzoną została 
wczoraj i pomimo że sala oba razy literalnie była 
przepełnioną, wielo osób odeszło od kasy teatral- 
nej bez biletów, w nadziei jednak, że i na nie 
kolej przyjdzie. I viezawiodą się zapewne — krea: 
cya; bowiem mająca takie. warunki. życia na, scenie, 
nie może zejść z niej, póki ciekawość wszystkich 
zaspokojoną nie będzie; a i wtedy jeszcze od cza: 
su do czasu wznawiana, przechowa pomnikową war- 
tość niepospolitego talentu autora. 

Fredro wziął najcenniejszą spuściznę po znako- 
mitym swym ojcu, który pracując dotąd w ulubio- 
nym zawodzie — lecz już nie dla obecności — z 78: 
dowoleniem widzi zapewne, że talent jego — 00 
nader rzadko się zdarza — nie jest bezpotomnym. 
Pierwsze próby początkującego komedyopisarza dały 
już przedsmak, czem zaród ten stać się może, gdy 
dojdzie do pełnego rozwoju, a chociaż były to po- 
części mniejsze, wesołe obrazki, nie traciły jednak 
przez porównanie pewnego właściwego sobie mi- 
strzostwa , jak nietracą Da wartości drobne sceny 
rodzajowe Teniersa obok wspaniałych płócien Ru- 
bensa. To farsy tylko — mówiono — być może: 
lecz czyż nie równego — 4 bodaj nie większego 
czasem — potrzeba na to talentu, aby wyrzeźbić 
misterną statuetkę, jak marmurowy posąg? Zresztą 
talent z natury swej zbyt jest samodzielnym, aby 
mu wytykać kierunki. i 

Komedya Obce żywioły nie samo wywołanie 
miechu ma na celu — coby powiedzieć możną 
mniej więcej o poprzednich sztukach autora — 
lecz choć jej nie brak drastycznych podniet do 
niego, tkwi w niej myśl głębsza, myśl sięgająca 
rdzennie do tajników spółeczeństwa, myśl zanu: 
rzejąca się jak skalpel -— nie powiemy, w jego 
rany, gdyż takich dzięki Bogu jeszcze nie ma, lecz 
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burgu, 
i p — w Wiedniu F. Löb, Wollzeiłe Nr. 
nachium i Norymberdze p. Rudolf Motte 


mia będą przeto miały na obecnym zjeździe 
w Petersburgu najwyższych swoich reprezen- 
tantów. Już na obchodzie orderowym S. Je- 
rzego w Petersburgu dano poznać Francji, 
iż nie powinna liczyć na Rosyę, i od owego 
też czasu zaprzestano w Paryżu marzyć o przy- 
mierzu francusko-rosyjskiem; na jutrzejszym 
obchodzie urodzin Cara dowie się Austrya, że 
Prusy nie zrzekają się dla niej dawnych związ- 
ków z Rosyą. 

Pod wpływem tych petersburskich odwie- 
dzin odbywać się też będzie przyjęcie monar- 
chów w Wiedniu podczas wystawy powsze- 
chnej, rozpoczęte wstępnym przyjazdem króle- 
wiczów pruskiego i angielskiego, którzy już 
w Wiedniu stanęli. Od dawna wskazywaliśmy 
pokojowy horoskop dla roku wystawy wiedeń- 
skiej. Rząd pruski odwołał też ze Stambułu 
nowo mianowanego tam posłem bar. Keudella, 
powiernika Bismarka, którego misya na Wschód 
była skazówką, iż Prusy pierwszy raz bliżej 
starają się wniknąć w stosunki wschodnie ; dziś 
bar. Keudell jedzie do Rzymu, bo działanie 
polityczne Prus skupia się w tej chwili w kwe- 
styi kościelnej, czuwać więc one pragną nad 
gabinetem Lanzy i niedopuszczać, aby okazał 
się w czemkolwiek powolnym interesowi ka- 
tolickiemu, jeśli chce na względy Prus liczyć. 

Korzysta też Rosya z pokojowego roku w 
Europie,, bo «wyprawa „do Chiwy usuwa wszel- 
kie przypuszczenia zajść europejskich, choćby 
nawet Anglia przestała dowierzać azyatyckim 
planom Rosyi. 

Równoczesność tylko wypadków a nie ża- 
den związek polityczny każe dziś: zwrócić uwą- 
gę w przeciwną stronę Europy. Zanim dzien- 
nik dzisiejszy wyjdzie z pod prasy, już zape- 
wne wiadomy będzie wynik wyborów w Pa- 
ryżu. Ma on dla tego ważność polityczną się- 
gającą po za fakt wyboru i osoby kandydą- 
tów, iż pierwszy raz stają tu do walki dwa no- 
wo zorganizowane obozy, które odtąd staną 
się niewątpliwie ogniskami dwóch głównych 
stronnictw nie o formę rządu spór wiodących, 
lecz o podstawy spółeczne. To nie republika- 
nie i monarchiści walczą o przewagę, lecz ra- 
dykaliści i konserwatyści, zarówno stojący na 
polu republiki, ale charakterem socyalnych 
kierunków zupełnie sobie przeciwni. Walka ta 
wyborcza ma nadto i tę chwilową doniosłość, 
że rozstrzygnąć się w niej może kwestya rzą- 
du dzisiejszego, tak dobrze gabinetu, jak Thiersa. 
Bo jakkolwiek wybór jednego Barodeta albo 
kilku innych radykalistów po. departamentach 
nie wiele zmieni stosunek liczebny  stronniew 
w Izbie, ale da poznać siłę tych stronnictw 
po za Izbą i posłużyć za dowód, czy i dziś 
jeszcze Izba ta może uchodzić za prawdziwy 
wyraz reprezentacyi narodu. 


w owe chorobliwe obrzmienia, które z czasem staćby 
się mogły ranami. Komedya jednem słowem jest 
socyalno -polityczną, i — rzecz dziwna! — pomimo, 
że gdzie się tylko zawadzi o politykę, tworzą się 
przeciwne sobie obozy, „Obce żywioły* zjednoczyły 
wszystkich w uniesieniu dla obecnego na przedsta- 
wieniu autora, którego począwszy od aktu trzecie- 
go, w każdym międzyakcie i w końcu prawdziwą 
burzą okrzyków po kilkakrotć wywoływano, Zje- 
dnoczyły w uznaniu wielkich zalet komedyi, chociaż 
rąbiącej prawdę bez obwijania w bawełnę. 

Nie wchodzimy czy postacie wprowadzone w ko- 
medyę, są zdjęte z natury; mniemamy owszem, Że 
są raczej odgadnione wyobrażnią autora, jak się 
odgadują typy, skupisjące licznie rozrzucone pro- 
mienie w jedno ognisko. Ale postacie te, tak jak 
są, wydeją się prawdziwemi i postawione obok sie- 
bie tworzą jakby rzeczywisty mały światek na sce- 
nie. Nic tu niebrak do zupełności obrazu i jego 
antitez: jest szlachcie Paweł Moranowski marsza- 
łek powiatowy, człowiek w gruncie dobry, ale o- 
graniczony, próżny, niezmiernie dbały o opinię i 
dający się wodzić za nos; jest Szmucer sekretarz 
Rady powiatowej, przybłęde, internacyonalista, perso- 
nifikujący w sobie owe „obce żywioły;* jest Ludo- 
miła żona marszałka, poetka, jedna z owych fem- 
mes ineomprises, które gwałtem szukają pokrewne- 
go sobie ducha; jest wreszcie Helena córka mar- 
szałkostwa , osobą młoda, pełna praktyczności i 
szlachetnego serca. Ta czwórka z diametralnie ró- 
żnemi usposobieniami, stanowi najściślejsze kółko 
domowe i żyje z sobą w harmonii; więcej nawet, 
gdyż marszałek wierzy bez granic w wysoki rozum 
i przychylność Szmucera, który go w ukrytych ce+ 
lach doprowadzić chce do ruiny, marszałkowa obie- 
ra go za powiernika swych myśli i ideał serca; 
jedna tylko Helena, jakby przeczuwając, że w głę: 
bi knowań Szmucera ona jest stawką o którą gra 
podstępnie, widzi złe jasno i nienawidzi obłudnika. 

W domu marszałkostwa przemieszkiwa jenerał, 
stryj Moranowskiego, żołnierz Napoleoński, czło- 
wiek, jak to mówią, odlany z jednej sztuki, Filon 
Drzymierski, wuj Ludmiły, legitymista, Szambelan 
Karola X, jeden z owej gasnącej coraz bardziej, je- 


jeżeli nas trwoży liberalizm, to tylko obcy żydow- 


Te same zapasy co Francya, przedstawia 
w tej chwili Hiszpania, z tą jeszcze różnicą, 
że postąpiły one o krok dalej. Hiszpański 
Thiers, Serrano, już dawno nie jest przy wła- 
dzy; hiszpański Gambetta, Castelar, zagrożony 
przez hiszpańskich Barodetów, zamachem sta- 
nu utrzymał się u steru rządu i dyktatorską 
dzieli dziś władzę z dwoma kolegami. tryum- 
wiratu; Figueras i Pi-y-Margall. Każdy dzień 
może przynieść z Hiszpanii nowy wypadek, bo 
rewolucya jest tam nieustającą, rozmaite prze- 
chodząc fazy, to naprzód, to wstecz. Na ogól- 
ne położenie polityczne nie może wpływać ten 
chaos, chyba jako przykład odstraszający. Dla 
Portugalii on już posłużył — czy odda ró- 
wnąż posługę Francyi? nie śmiemy twierdzić. 
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Z Sądeckiego d. 26 kwictnia. 
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Trzeciego z kolei mąmy konstytucyjnego mini- 

sra rodaka, lecz nominacya żadnego z rich 
nie była ocenianą tak różaostronnie jak świeża 
Dra Ziemiałkowskiego. Jednych napawa ona na- 
dzieją, w innych wzniecą obawy. Nie należymy do 
jednych ani do drugich. Jeżeli się tu nie unosimy 
zbytnią radością, to nie dlatego. abyśmy nowemu 
ministrowi nie przyznawali wysckiego uzdolnienia, 
zacności i patryotyzmu; mad temi bowiem jego przyj- 
miotami zastanawialiśmy się i oceniliśmy je w ro- 
ku podobno 1865, kiedy odsuniętemu od życia pu- 
blicznego + podobnie jak to w r. 1861 zrobiliśmy 
nsjpierwsi ze spoczywającym > naówczas ` w; śnie 
zapomnienia hr. Ag: Gołuchowskim — ofiarowali- 
śmy opróżnione naówcząs w ziemi sądeckiej krze- 
sło poselskie, lecz nie entuzyszmujemy się Z in- 
nych powodów. 
' Mieliśmy dotąd w radzie Korony ministra ma- 
gnata i ministra szlachcica, każden pur sang W Swa- 
im rodzaju a obaj zacności i patryotyzmu niepo- 
szlakowanych. Zaden w Wiedniu nic nie wskórał, 
bo wskórać nie mógł, żądając autonomii dla kraju 
naszego, podezas gdy panujące" tam stronnictwo 
pragmie nas tylko. wyzyskiwać a nie przyznaweć 
nam prawa. Lecz ta właśnie klika ultra liberałów, 
w obżc arystokraty jak w obec: szlachcica,” niedo- 
wierzejąc im, miała pozór odmowy w samymże li- 
beralizmie. Aby zatem tej samolubucj  klice odjąć 
wszelki pozór odmowy, potrzeba było na ministra 
galicyjskiego polaka również pur sang liberała 
Otóż takim w korcu maku wyszukanym czystej 
krwi liberałem jest bezsprzeczuie Dr Ziemiałkow- 
ski. Jeżeli przeto i on wróci z Wiednia z próżne 
mi jak jego poprzednicy rękami, — 'a nie łudzimy 
się aby inaczej być mogło — natenczas wyleczą się 
ostatarznie z nadziei reichsratowych i ci z pomię- 
dzy nas, którzy jakąkolwiek jeszcze mogli w rcichs- 
racie pokładać ufność, a tak opamiętani i nowem 
przekonani doświadczeniem, zyskamy przynajmniej 
na tak potrzebnej jedności. ja 

Nievobawiamy się zaś działalności Dra Ziemiał- 
kowskiego dla kraju, pomimo jego liberalizmu. Bo 


ki Heleny, izraelita, niezrównany typ samochwal- 
czej próżności, właściwej dorobkowiczom. W ko- 
medyi tej obejmującej szeroki zakres odcieni po- 
jęć tegoczesnych, baron — widać to z toku rzeczy — 
Jest wyrazem bszwyznaniowości. 

Jak się okazuje z owej galeryi. działających 
osób, przedstawione są jeżeli mie wszystkie to 
bardzo liczne ujemne i dedatnio strony społeczeń: 
stwa naszego, dodatnie rozumie, się w. wielkiej 
mbiejszości, wyobrażają je bowiem dotąd, tylko je- 
nerał i Helena. Ale szczupły ten poczet zwięk- 
szəją przybyli w gościnę zacny brabia Leon Zora- 
tyński sąsiad i Jan Dymar syp karbowego z ma- 
jatku Moranowskich, którego jencreł wysyłał do 
szkół, a później łożył na Jeg) wykształcenie za 
granicą właśnie co wspomylany hr. Leon. Syn kar: 
bowego został inżynierem we Francji i służąc w 
wojsku francuskiem w ostatniej: wojnie, osiągzął 
rangę kapitava 1 krzyż legii honorowej. 

Przybycie Dymara w dom Moranowskich stano- 
wi zawiązek komedyi. Powitany po ojcowsku przez 
jenerała i z całą serdecznością jako towarzysz jej 
dzieciństwa przez Helenę, dowiaduję się od niej, 
że Szmucer zapędza ojca jej w długi, i że wkró- 
tee grozi im ruina majątku. Stara on się więc 
zbadać Szmucera, aby g?;wysadzić, lecz bystry 
Szmucer wprzód go już zbadał i odgadł w nim 
nieprzyjaciela. Dymar ucieka się więc do wybiegu 
i pisze list do Szmucera, jakoby pochodzący od 
notaryusza z Wrocławia, w którym mu donosi, że 
hr. Szmucer von Schmuzenhausen umarł w, Niem- 
czech bezdzietnie, i on staje się spadkobiercą zna- 
cznego majątku i tytułu. List ten wywarł magi- 
czny skutek, Szmucer zaparł się od razu swych 
zasad; które tak skrzętnie w Moranowskim szcze- 
pił i oświadczył się o rękę Heleny, w której się 
kocha Dymar, nie wiedząc, że ona od lat dwóch 
zajęta jest Leonem. Nie pozostało mu więc nic 
innego jak przyznać się do podstępu i wywieść 
z błędu Szmucera, który atoli nie cofaęł się przed 
raz uczynionym krokiem. Wymógł on przyzwolenie 
na matce Heleny, którą zastraszył miłosnym li- 
stem, jaki doń napisała była w szale poetycznej 
egzaltucyi. Tymczasem hr. Leon oświadczył się 


żeli nie już wygasłej rasy dworaków, gotowych u-|jeuerałowi o rękę Heleny, lecz matka jej opiera 
giąć czoło przed każdym tytułem a pomiatających | się temu związkowi i skłania do oporu, słabego 
bliźnim, jakby nie był człowiekiem, i brat Ludmi-| męża. Następuje pełna efektu scena, w której Lu- 
ły Michał Elski, chcący się gwałtem spekulacyami|dmiła błaga na klęczkach Helenę aby poszła za 


giełdowemi zbogacić, 


Szmucera. Waha się zrazu nieszczęśliwa ofiara, 


, Częstym gościem w domu, Moranowskich jest|w końcu jednak uczucie córki zwycięża, i Helena 
ich sąsiad baron de Techtelman aspirujący do rę [w óbec jenerała przyz ajo, żę nigdy nie kochała 


sko-niemiecki, który w Wiedniu owładnął pano- 
wanie i który do nas, nie pomnąc na faktyczny 
stan rzeczy i potrzeby kraju, żywcem chcą prze- 
szczepić, natomiast, nie lękamy się liberalizmu 
rodaka, że zwyczajami i potrzebami kraju obezna- 
nego, do tego męża, który przeszedł za nadto cięż 
ką szkołę pracy i doświadczenia, aby kraj na ro- 
dzące się w Wiedriu jak grzyby po deszczu coraz 
nowe experymenta miał lekkomyślnie narażać. A 
może też i uda mu się, co daj Boże, wyjednać 
saukcyę tak niezbędnym dla nas, uchwalonym przez 
Sejm ustawom, jak o Sądach pokoju, ustawę hipo- 
teczną, szkolną i t. p. nad któremi jako poseł 
współdziałał. 

Mniej nss: obchodzi pytanie co do stósowności 
lub niestósowności chwili przyjęcia posady. W na- 
szem położeniu trudno chwilę tę zdobyć, trzeba 
raczej korzystać ze sposobności nadarzającej sių 
może niepowrotnie. Była to zresztą chwila po kam- 
panii przez delegacye przegranej a nawet po nie- 
istuieniu samejże delegacyi. W każdym razie le- 
piej że ta jeszcze próba odbędzie się bezzwłocznie 
i że przynajmniej nowe wybory zastaną w radzi» 
Korony rodaka. l 
Cieszymy się tu więc nominacyą ministra dla Ga- 
licyi i witamy go staropolskiem Szczęść Boże! 


PPeszt 24 kwietnia. 


( W.) Nominacya p. Ziemiałkowskiego do gabinetu 
austrysckiego znalazła bardzo szeroki tu rozgłos. 
Dziemciki powtórzyły nawet dyplom nominacyjny 
w oryginałnem brzmieniu, co zwykle nie bywa tu 
stosowane do aktów urzędowych tamtej połowy, i 
świadczy o niezwykłem zainteresowaniu tym czy- 
nem rządowym. Wrażenie wywołane nominacy;) 
jest w ogółe dobre ze względu na interesa pol 
skie. Dwa następstwa nominacji, powiadają tutaj. 
są niewątpliwie dobre: Gałicya pozostanie w żywe! 
styczności ze sferami decydującemi w Wiedniu, co 
dla nićj jest potrzebnem, a nawet nieodzownem. 
Powtóre "zaś, iudywidualność kraju tego zostaje 
czemkolwiek wyróżnioną w państwowćj organizacji 
Austryi, aten krok pozwala się spodziewać, że da- 
lój zarysuje się wyraźnićj; moment zaś to pier 
wszorzędnćj wagi, tak ze względu na ogólną poli- 
tykę monarchii, jakoteż dla spraw galicyjskich. 
Oto jest wierne, a całkiem objektywne ocenieni: 
faktu mianowania p. Ziemiałkowskiego ministrem 
Jak widzicie, nie ma przy tem ocenieniu mowy. 
ani o planach rządu przedlitawskiego względem 
Galicyi, aui o stanowisku nowego ministra wśród 
stronnictw krajowych. Co do tych dwóch w obę 
enćj chwili praktycznych punktów widzenia rzeczy 
zachowywaną jest zupełna rezerwa ocenienia. Dzien- 
niki zapisują tylko, że najpierwszym celem rzą 
du przy miauowaniu ministra galicyjskiego by- 
ło pogodzenie Polaków z reformą wyborczą; z dru- 
giój zaś strony podnoszą patryotyczną stronę chą 
rakterup. Ziemiałkowskiego, jako niewątpliwą i prze 
ważającą wszystkie inne. Reform życzy przyte 
rządowi przedlitawskiemu, aby przy pomocy nd- 
wego minist a politykę swą wyprowadził znowu ne 
szerszą drogę. 

Jeden tylko Hon odzywa się z pesymizmem ò 
nominacyi. -„Jedynem zadaniem nowego ministry 
aby pogodził reformę wyborczą z Polakami. Auch 
schon da gewesen“. Oby ta sentencya okazała się myl- 
ną, a pesymizm organu niewątpliwie sprzyjającego 
polskim interesom, a nawet i osobie p. Ziemiał- 


Leona. Lecz jenera} odgadł iustypktowo powód, 
i zagroziwszy podłemu Szmucerowi pistoletem, wy- 
musił pa nim zwrot listu. Szmucer nie mając już 
dalej widoków dla siebie, uszedł ścigany i razami 
okładany przez tych samych, których dawniej bun- 
tował. Połączeniu się hr. Leona z Heleną nic nie sta- 
ło już więc na przeszkodzie, bo i Dymar który 
zrazu miał żal do przyjaciela że go podstępnie 
ubiegł, dowiedziawszy się że miłość ich obopólna 
datuje się już oddawna, pogodził się z bólem, któ 
ry mu w sercu pozostał. 

Zakończenie komedyi zawiera jej prawdziwą 
i zdrową tendencyę, wyrażoną w kilku słowach 
jenerała, który wezwawszy do podavia sobie ręki 
ludzi wyobrażających różnicę stanów: jak hra- 
biego, chłopa, mieszczanina i żyda, wzywa ich do 
wspóluej pracy i zachęca, ah; nie dając się bała 
mucić obcym żywiołom, siejącym tylko rozbrat 
w spółęczeństwie naszem, wiernie służyli ojczyźnie. 


O mało niezapomnieliśmy 0 jednej z mistrzo-| 


wsko odwzorowanych postaci, która tylko epizody- 
cznię należy do sztuki, ale jest tak prawdziwą, tak 
żywcem zdjętą z natury, że sama jedna mogłaby 
już stanąć za świadectwo głębokiej znajomości, 
autora owej warstwy. społeczeństwa. Jest. nią Bur: 
basiewicz burmistrz małego miasteczka. Jakże 
charakterystycznem, pominąwszy już inne wydatne 
cechy, jest spotkanie się jego z Dymarem, którego 
ujrzawszy w mundurze tytułuje panem, a później 
gdy mu się przedstawił jako syn karbowego nązy- 
wa go: „wy“; nareszcie spoglądając han z góry 
z całym majestatem swego dostojeństwa przemawia 
doń: „ty“. Nigdzie bowiem to, co nazywają ary- 
stokracyą, w jaskrawszych nie występuje barwach, 
jak u dołu, i ten co wczoraj był niższym, jutro zą 
lada zmianą losu wynosi się i gardzi równemi 
sobie. 

Z nie mniejszą prawdą występuje na jaw szla- 
checka duma Moranowskiego, przesiąkłego nihy 
ideą demokratyczną, a oburzającego się jednak, gdy 
baron. Techtelman żąda ręki Heleny 1 z niechęcią 
słu. hającego zrazu gdy się jej Szmueer domaga. Przy- 


puściwszy nawet że są tu i owdzie sytuacye fi-| pe 


kcyjne, to tyle jest w nich natury, że je za pra- 
wdę brać trzeba. Napisanie n. p. listu, który daje 
popęd całej dalszej akcyi, a który jest. właściwie 
nicią pochwyconą z konieczności, usprawiedliwia 
miłość Dymara. do Heleny. Aby jej jak najrychlejdo- 
godzić, pierwszą myśl, jaka mu. przychodzi, wpro- 
wadza w wykonanie., 

Komedya Obce Żywioły obok wielu scen zna 


Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu 
I w Wied 2,i R. joł karna 270). w Berlinie, 


p. Haazensłein 
f acer Mo- 
— w Frankfurcie nad Menem p. 6. L. Daube et Comp 


emeni 


kowskiego, służył za przestrogę nowemu ministro- 
wi galicyjskiemu. ; 

Przyjazd Ristycza, prezesa gabinetu serbskiego, 
do Wiednia, obudza tu RE dość wiele za- 
jęcia. Niedowierzanie tak nagłemu nawóceniu się 
szczęśliwego antagonisty Śp. Blaznowacza jest prze- 
ważającem. Powiadają tu jednak, że minister spraw 
zagranicznych ma nadto doświadczenia i znajomo- 
ści stosunków wschodnich, aby z chwilowój zmia- 
ny usposobień nie skorzystał dla, zobopólnych in- 
teresów, co mu przyjdzie z tem większą łat wością, 
że interesem monarchii austro-węgierskićj jest jak 
najpomyślniejszy rozwój wewnętrznych stosunków 
Serbii, skonsolidowanie i podniesienie się jej sił 
narodowych. Z Wiednia donoszą, że wczoraj w po- 
łudnie Risticz był przyjmowany przez ministra 
spraw zagranicznych, a rozmowa na tój aa rj h 
toczyła się: w przedmiocie stosunków Serbii do 
Porty Ottomańskićj. Gabinet wiedeński bowiem 
miał w Belgradzie popierać myśl osobistego uda- 
nia się księcia Milana do Stambułu; ku czemu też 
skłonił się rząd serbski, gdy Rosya odmówiła wy- 
stępowania w Stambule w imieniu i interesie 
Serbii. 

Wczoraj powrócił prezes gabinetu z Wiednia, i 
dziś się pojawiło w dziennikach zawiadomienie de- 
putowanych przez prezy::yum Izby, że dnia 3 ma- 
ja rozpoczną się stałe obrady. Jest to następstwem 
porozumienia się w Wiedniu kół rządowych jedoćj 
i drugićj połowy, aby się starać o zakończenie zu- 
pełne obrad delegacyi przed d. 5 maja. Z delega- 
tów węgierskich pozostali w Wiedniu ci tylko, któ- 
rych zatrzymuje sprawa komisyi rewizyjnej kon- 
trakiów i dostaw Skenezo, lecz z początkiem przy- 
szłego tygodnia wrócą do Wiednia wszyscy człon- 
kowie podkomitetu wojskowego delegaci. _ 9 

Zbliżające się wybory do Rady municypaloćj 
zjednoczorćj stolicy, zaczynają coraz bardzićj oży- 
wiać publiczność. Po dziennikach mnóstwo skarg 
na komisyę konskrypcyjną, za nadzwyczajne utru- 
dniania przy rozbiorze kwalifikacyi. Nie ma wąt- 
pliwości, że wybory rozwiną się na akt pierwszo- 
rządnćj wagi, chociąż walka polityczna dotychcza- 
sowych stronnictw będzie w nim odgrywać pod- 
rzędną rolę. Lewica przynajmnićj, która bierze 
starannie iuicyatywę w ruchu wyborczym, zape- 
wnia, że wzgląd na stanowisko kandydatów do 
stronnictw parlamentu powinien zostać pominięty. 


Berlin 26 kwietnia. 


W, À 

(4) Od czwartku odbywają się w Izbie panów 
narady nad projektami do ustaw kościelnych, z 
których przyjęto wczorsj 88 głosami przeciw 70 
pierwszy artykuł o wychowaniu i udzielaniu urzę- 
dów duchownym. Większość tak nieznaczna, bo 
tylko 18 głosów, i zaciętość, z jaką się toczy 
walka w tej Izbie, wykazują, iż nie łatwo przy- 
chodzi rządowi przeprowadzić reformy, które wśród 
ponawiających się ciągle zaburzeń ludowych tem 
mniej na poparcie zasługiwać mogą, ile że nawet 
między protestantawi rodzi się przekonanie o 
szkodliwości gaębienia kościoła, tej najskuteczniej- 
szej, jeśli nie jedynej tamy przed nadużyciami 80- 
cyalnemi. Rząd postępując mimo tego dalej na 
tej niebezpiecznej drodze, czyni to głównie dla te- 
go, że sam sobie odciął możność odwrotu; bez- 
względni bowiem wielbiciele kanclerza, to jest na- 
rodowo-liberały, zaczynają już przewidywać grożące 
niebezpieczeństwo, a organ ich, National-Zty, 


komitych, między którymi prym trzyma arcydra- 
matyczna sceną Ludmiły z Heleną w akcie 5-tym, 
obok nadzwyczajnie wyrobionej sceniczności, czem 
autor z francuzkiemi komedyopisarzami może iść o le- 
psze, mą i tę niepoślednią zaletę, dziś zaniedbywaną 
powszechnie, że dawna zasada jedności czasu i miej- 
sca jest w niej ściśle zachowaną. Tryskający do- 
wcip i precyzya w dialogowaniu, tak że w chwili, gdy 
kilka osób razem w słowo sobie wpada, każdy nie 
wielu wyrazami charakterystykę swą kreśli, są ró- 
wnież zaamionami tego talentu, którego jędrność 
przyczynia się do tego, że nawet pewne dłogości 
w sztuce nie tracą powabu. Do takichby policzyć 
można scerę, w której szambelan upędza się za 
muchami, wymieniając nieco za długi poczet nie- 
nawistoych sobie nazwisk. 

Próba ostatuia z komedyi. „Obce żywioły“ ed- 
bywała się pod okiem autora i nie wątpimy że ska- 
zówki jego ściśle zostały uwzględnione, wie dziw za- 


tem że przedstawienie szło w ogóle gładko a w, 


szczegółach nawet znakomicie. Obok beneficyanta 
p. Rycbtera, który ukazawszy się na. scenie długo 
trwającemi oklaskami powitany, nie wielką rolę 
jenerała oddał z całą godnością i prawdą, wymie- 
nić pospieszamy p. Szymańskiego w roli Filona 
Drzymierskiego. Rola ta tem trudniejszą była do 
oddaia że już dziś nie podobna prawie znaleźć do 
niej żywych wzorów, artysta jednak odgadł jej ta- 
jemnice i z prawdziwym uplastycznił ją talentem. 
P. Benda w roli, Szmucera był typową postacią i 
dobrze mianowicie odtworzył ów przeskok z pokory 
(może nieco przesadnej) do wyniosłości, jaki na- 
stąpił w Szmucerze po otrzymaniu sfabrykowanęgo 
listu. P. Eker który zawsze jest mistrzem w tego 
rodzaju rolach, rolę barona Techtelmana odegrał 
tak jakby się urodził Techtelmavem. Niemniej wy- 
bitnie występowały w roli Ludmiły zalety doskonale 
ucharmonizowanej gry p. Ekerowy. P. Zamojski 
umiejący się przejąć każdą rolą, a mianowicie tam 
gdzie potrzebna jest pewna oryginalność, wybornie 
wywiązał się z roli Moranowskiego. Mniej zadawal- 
niającą była gra p. Wardzyńskiegóo (hrabia Leon), 
wna sztywność 1 zaciskanie zębów wfwymawaniu 
psuły efekt tej sympatycznej roli. P. Siennicka 
(Helena) miała bardzo kam bi chwile, mianowi- 
cie w scenie gdy się waha między miłością dla Le- 
opa i poświęceniem dia matki, niemniej jak p. Te- 
renkoczy w roli Dymara. 
o --- CAC 
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przyznaje, że pierwiastki potrzebne do wybuchu 
komucy wzmagają się z dniem. każdym po wię- 
kszych albo fabrycznych miastach niemieckich i 
ich okolicach, tak, iż dość tylko agitatorów umie- 
jących niemi pokierować , aby już dziś porządek 
społeczny. naruszyć. Ivaczej zapatrywać się zdaje 
na stan umysłów ks. Bismark, który w ostatnich 
swych mowach w Izbie panów nadmieniał wpra- 
wdzie o anormalnych stosunkach w Niemczech 
przedstawił je jednak jako wynik agitacyi katoli- 
ków, czyli, jak się wyraził, partyi dążącej do 
świeckiego panowania księży, postawiając ją na 
równi z internacyonałem. Jest to powtórzeniem 
znanego już..i tylokrotnie słyszanego przedstawia 
ma rzeczy, a mowa ta nie mieści w sobie nic no: 
wego. Założenie jej zawarte w tem jednem zda- 
niu, wypowiedzianem przez ks. Bismarką: Jeżeli 
zatrudnionego w spokoju nagle mnie napadnie 
przeciwnik, obok którego spodziewałem się żyć 
spokojnie i widzę państwo nagle zagrożonem w sa. 
mych podstawach, wtedy zmuszony jestem zająć 
stanowisko obronne. Z twierdzeniem tem, jakoby 
rząd odpornie działał w stosunkach ż kościołem. 
występuje kanclerz zawsze, ilekroć zabiera głos w 
sprawąch do tych stosunków odnoszących się, 2 
dzienniki tutejsze powtarzają je, nie robiąc żadnych 
uwag z tego powodu; natomiast skoro tylko wy- 
stąpi mówca katolik i dowodzi, iż nieuzasadnionem 
jest mniemanie kanclerza i rządu, tyle razy czytać 
možna nazajutrz skargi, że centrum wystawia na 
próbę cierpliwość publiczną , powtarzając ciągle to 
samo. Dziwnem może się wydawać, że pośród 
mówców zgłaszających się do głosu podczas roz- 
praw nad ustawami kościelno- politycznemi, nie 
znalazł się ani jeden obrońca liberalizmu ; ks. Bis- 
mark położył bowiem wyraźny przycisk na swój 
sposób myślenia konserwatywny, żałując, że pewna 
liczba owieczek oddaliła się od pasterza i wpadła 
na manowce nieprzyjazne państwu, przechodząc 
do opozycyi. Hr. Roon starał się dowieść, że 
projektowane ustawy nie pociągrą za sobą żadnych 
niekorzyści dla kościoła ewangielickiego; wątpić 
jednak należy, czy mu się to udało, zwłaszcza 
gdy p. Kleist-Retżow wymownie bronił twier- 
dzeuia przeciwnego, a Dr Falk zbijał go zasta- 
wiając się doświadczeniem; jest to sposób pole- 
mizowania nadzwyczaj wygodny, choć nie nowy, 
gdyż rolę Nestora podejmował już minister oświe- 
cenia po wiele razy. Z katolickiego stanowiska 
występowali przeciw ustawom hr. Skórzewski i hr. 
Briihl. 


Słychać tu powszechnie, że kanclerz nie zamie- 
rza przedłużać dyktatury w Alzacyi i rei say 
owszem stanowczo się temu opiera, równie jak re- 
prezentanci państw południowo-niemieckich w ra- 
dzie związkowej. Zachodzi tylko pytanie, na którą 
stronę przechyli się większość parlamentu, co jest 
nadzwyczaj niepewnem, zwłaszcza że przeciwnicy 
zaprowadzenia ustaw konstytucyjnych w krajach 
zabranych mniemają, iż powrót wojsk okupacyjnych 
z Francyi przyczyni się w nich do zwiększenia ) 
tak już wielkiej niechęci ku Niemcom. Partys 
umiarkowana mniema natomiast, iż mieszkańcy 
Alzacyi i Lotaryngii powinni jak najrychlej wysy- 
łać swych reprezentantów do Berlina i nauczyć się 
zwracać uwagę raczej na stolicę Niemiec i posie- 
dzen'a tutejszego parlamentu, aniżeli ra Wersal i 
vbrady zgromadzenia narodowego, które dotychczas 
przedstawiają dla nich więcej zajęcia. ` Zresztą 
mniemają, że zatrzymanie nadal dyktatury prze- 
dłużyłoby tylko peryod przejścia, podczas gdy 
rozwikłanie tej trudnej kwestyi na podstawie 
ustaw państwa korzystniej na obie strony wpływa 

Jak donosi Elberfelder Ztg., podróż cesarza 
Wilhelma do Petersburga ma być połączoną z pla- 
nem nowych związków familijnych między dworem 
pruskim i rosyjskim. Opowiadają bowiem, że 


- w: książę Włodzimierz ma zaślubić drugą córkę 


księcia Fryderyka Karola, Elżbietę, i to zaraz za 
powrotem cesarza do Berlina, z którym ma ra- 
zem rrzybyć. 


Hiraków 28 kwietnia. Jak się dowiadujemy, 
odbyła się w sobotę po południu pod prezyden- 
cyą Namiestnika hr. Gołuchowskiego w mieszkaniu 
Prezydenta miasta Da. Dietla, narada w celv 
ułożenia programu przyjęcia Arcyksięcia Karola 
Ludwika, który z woli N. Pana przybędzie do 


"Krakowa na otwarcie Akademii umiejętności. 


Udział w tej naradzie wzięli prócz Prezydenta mia- 
sta, obaj wiceprezydenci Dr. Szlachtowskij 
Dr Strzelecki, delegat namiestnictwa podkomo- 
rzy Bobowski, dyrektor policy radca dworu 
Fuglisch, ks. kan. Górnicki jako reprezen- 
tant kapituły katedralnej, prezes Akademii umie- 
jętności Dr. Majer, oraz bibliotekar: i członek 
Akademii Karol Fstreicher. 
_ Zarysy główne ułożonego programu s4 następu- 
jace: Dostojny Gość przybędzie do Krakowa d. 
6 maja wieczorem. Na dworcu przyjmować go 
będą, naczelnicy władz, poczem przez bramę i ulicę 
Floryańską rzęsiście oświetlone, uda się do pałacu 
Spiskiego. Nazajutrz 7go maja o godz. 10ej rano 
przyjmować będzie Arcyksiążę Karol Ludwik du- 
chowieństwo, urzędy, korporacye, jeneralicyę i t. d., 
o godz. llej uda się na nabożeństwo do kościoła 
NP. Maryi, ztamtąd zaś do gmachu Towarzystwa 
Naukowego, gdzie w wielkiej sali nastąpi uróczy- 
ste otwarcie Akademii umiejętności. Arcyksiążę 
Karol Ludwik ma być w mundurze galowym; obe- 
cni, zatem członkowie i goście nie omieszksją przy- 
być w świątecznym stroju naródowym, a przynaj- 
mniej w balowym. Damy zaproszone wystąpią 
również w rannym strojoym ubiorze beż kapeluszy 
O godz. Żej po południu zwiedzi dostojny Gość 
Bibliotekę, Muzeum miejskie techniczno-przemysło- 
we, kościół 00. Dominikanów, groby królewskie 
i skarbiec na Zamku, salę Rady miejskiej, gdzie 
go przyjmować będą radcy miasta z Burmistrzem, 
mogiłę Kościuszki, a jeśli pogoda sprzyjać będzie, 
także Bielany. Wieczorem 0 kork Tmej da Arey- 
książę Karol Ludwik obiad dla członków Akade- 
mii, poczem obejrzy oświetlenie miasta. Od Spi- 
skiego pałacu aż do Biblioteki „Jagiellońskiej sta- 
nąć ma młodzież tutejszych szkół ludowych , Erig 
dnich i słuchacze Uniwersytetu, a między ich 8że- 
regami uda się Arcyksiążę do Biblioteki. : 
D. 8go maja po wysłuchaniu Mszy Sw. w J®- 
dnym z pobliskich kościołów, opuścić ma dostojny 
Gość miasto nasze, pożegnany przez władze 1 kor- 
poracye. - : Ba: 
Na czas pobytu Arcyksięcia zjedzie Namiestnik 
hr. Gołuchowski, a jak nas zapewniano, minister 
oświecenia p. Stremayr oświadczyć miał, że chęt- 
nie zjechałby na otwarcie Akademii, gdyby posia- 
dał język polski. Prezes Akademii zaprosił zaś na 
ię „Uroczystość mińistra Dra Ziemiałkow- 
skiego. 
Dar N. Pana dla Akademii umiejętności w Kra- 
kowie w ilości 20.000 złr., jako po dokoranem już 
ukonstytuowaniu i rozpoczętych czynnościąch Aka- 


demii, nadszedł na ręce Prezesa Akademii d: 25 

, m.; nazajutrz zaś otrzymał tenże na rzecz Aka- 
demii od JCW. Arcyksięcia Karola Ludwika, Pro- 
tektora Akademii 5.000 złr. 

Z okoliczności narady sobotniej miał oświad- 
czyć p. Namiestnik, jak nas zapewniano, iż po- 
głoski o zniesieniu Instytutu technicznego. w Kra- 
kowie są płonne, albowiem ten nietylko nie będzie 
zniesionym, ale owszem otrzyma organizacyę przez 
urządzenie pełnych wydziałów nauk budownictwa, 
inżynieryi, mechaniki igórnictwa. Szkoła zaś sztuk 
pięknych powiększoną zostanie, o ile gmina przy- 
czyni się do tego dostarczeniem gmachu; ze stro- 
ny bowiem rządu otrzyma odpowiedni dotacyę na 
zaprowadzenie w niej nauki rysunków techni- 
cznych i wolnych. Namiestnik zapewniał także 
obecnych o wysokich względach Korony dla naszego 
kraju i o bezstronnej sprawiedliwości ministra wy- 
znań i oświecenia, a wreszcie o swoich najle- 
pszych dla miasta naszego chęciach. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału krajo : 
wego za czas od 1 do 31 stycznia 1873, 
(Dokończenie). 

Wydział krajowy nie uwzględnił dalój następu- 
jących rekursów: 

A. W sprawach gminnych : 

15) Zwierzchaości gminnćj miasta Nowego Są- 
cza przeciw orzeczeniu tamtejszego Wydziału po- 
wiatowego, nie przychylającemu, się do- żądania 
pomienionćj zwierzchności gminnćj, aby Wydział 
powiatowy odwołał delegata swego p. Antoniego 
Firleja, biorącego udział w komisyi wyznaczonćj do 
zlikwidowania majątku gminnego. 

16) Jakóba Lewickiego emerytowanego woźnego 
przy urzędzie gminnym w Brodach przeciw orze- 
czeniu Wydziału powiatowego brodzkiego nie u- 
względniającemu odwołania się rekurenta od u- 
chwały tamtejszćj Rady gminnój wyznaczającój mu 
emeryturę w rocznój kwocie 120 zł. w. a. 

17) Naczelnika gminy Tudiowa zasądzonego o- 
rzeczeniem Wydziału powiatowego kossowskiego 
na karę 5 zł. w.a. za przekroczenie obowiązków 
urzędowych przez stawianie przeszkód przy napra- 
wie drogi powiatowćj, 

B. W sprawach drogowych. 

18) Rekursu obszaru dworskiego w Wróblowi- 
cach przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
tarnowskiego w sprawie odbudowania mostu na 
Siemiechówce, wszelako wskazano Wydziałowi po- 
wiatowemu, aby dla usunięcia obawy obszaru dwor- 
skiego w Wróblowicach, iż w skutek posunięcia 
mostu obowiązek dalszego utrzymywania na ten 
obszar i gminę Wróblowicką spadnie, spisał pro- 
tokólarne oświadczenie gminy i obszaru dworskie- 
go w Janowicach, mocą którego przyjętą konku- 
rencyę także w przyszłości wykonywać się obo- 
wiązują. 

19) Gminy miasta Kolbuszowy przeciw rozpo- 
rządzeniu tamtejszego Wydziału powiatowego za- 
rządzającemu wykonanie robót około drogi gmin- 
nój na koszt i stratę gminy rekurującćj. 

20) Gminy miasta Kolbuszowy przeciw orzecze- 
niu tamtejszego Wydziału powiatowego, polecają- 
cemu gminie postawienie i utrzymywanie mostu na 
drodze gminnój wiodącćj ku Brzezówce: wspólnie z 
obszarem dworskim. 

21) P. Sachera Rotha właściciela obszaru dwor- 
skiego w Płuchowie, przeciw rozporządzeniu Wy- 
działu powiatowego złoczowskiego, którem rekurent 
skazanym został na poniesienie kosztów zakupna 
potrzebnego materyału drewnianego do zbudowa- 
nia mostów na drogach gminnych w obrębie Płu- 
chowa, ponieważ materyał dostarczony przez re- 
kureuta ną wezwanie Wydziału powiatowego oka- 
ar się zupełnie nieprzydatnym do wymaganego 
celu. 


22) Gminy Łodygowice przeciw orzeczeniu Wy- 
działu powiatowego w Biały, polecającemu rekuru- 
jącćj gminie, ażeby zbudowała most na drodze z 
aa do Kalny i Słotwiny prowadzącój. 

23) Rekursów gminy Polany z Sliwnicą, przeciw 
rozporządzeniu Wydziału powiatowego staremiej- 
skiego względem dróg gminnych. 

24) Gminy M ech przeciw zarządzeniom wy- 
danym przez Wydział powiatowy staromiejski w 
celu przeprowadzenia budowy mostu w Topolnicy. 

25) Zwierzchności gminnćój w Serafińcach prze- 
ciw rozporządzeniu Wydziału powiatowego w Ho- 
rodence, którem gmina wezwaną została do przed- 
łożenia preliminarza drogowego i prowadzenia ta- 
bel szarwarkowych pod kontrolą przełożonego ob- 
szaru dworskiego. 

26) Przełożonego obszaru dworskiego w Sleszo- 
wicach przeciw orzeczeniu, którem Wydział powia- 
towy wadowicki polecił rekurentowi, aby dostar- 
czył potrzebnego materyału drewnianego do odbu- 
dowania mostu na Kaźmierkówce w Sleszowicach. 

Wydział krajowy zatwierdził uchwały Rad po- 
wiatowych limanowskićj, kossowskićj i dąbrowskićj 
nakładających dodatki do podatków na pokrycie 
potrzeb powiatowych a mianowicie : 

1) w powiecie limanowskim w wysokości 12'/,. 

2) w powiecie kossowskim 18%. 

3) w powiecie dąbrowskim 16/,. 

Wydział krajowy zatwierdził budżety szpitali po- 
wszechnych w Bochni, Kołomyi, Nowym Sączu, 
Drohobyczy i Jaśle na r. 1873. 

Wydział krajowy zatwierdził następujące kon- 
trakty w przedmiocie dostawy rozmaitych artyku: 
łów dla powszechnego szpitalu lwowskiego na rok 
1873. 

1) z p. Kornelem Ujęjskim o dostawę mleka; 

2) z p. Julianem Daszkiewiczem o dostawę pie- 
czywa, ` n 

3) z p. Jędrzejem Mokrzyckiem o dostawę mięsa, 

4) z p. Danielem Margulesem o dostawę naczyń 
glinianych, 

8 z p. Mojżeszem Fruchtem o roboty szklarskie, 

6) zp. idei Rosnerem o dostawę słomy, 
N zp. Adamem Jakubowskim o dostawę słoni- 
ny i smalcu, i 
„ 5) z p. Adolfem Mańkowskim o dostawę wina 
1 Wa palach. 

ydział krajowy przyjął następujące oferty: 

a kan P, Abrahama Rotha” Ka odav Arze- 
wa dębowego do wypalania cegły na budowę za- 
kładu obłąkanych w Kalna kase i j. 

2) Oferty p. Eliasza Stroh na dostawę drzewa 
opałowego dla Wydziału krajowego. 

Wydział krajowy wydzierżawił p. Stanisławowi 
Machnickiemu dobra Tropiszów w Królestwie Pol- 
skiem, należące do funduszu szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie. komę 

Wydział krajowy zatwierdził wybór Dra Feliksa 
Trompeteura na lekarza szpitalu powszechnego w 
Drohobyczy, tudzież wybór Dra Konrada Gregoro- 
wicza na syndyka zakładu ubogich i sierot w Dro- 
howyżu fund. śp. Stanisława hr. Skarbka. 


CZAS z Wtorku 29 Kwietnia 1873. 


Wydział krajowy wydał nominacye na stałe po- 
sady prowizorycznym urzędnikom swoim a miano- 
wicie : 

P. Edmundowi Mochnackiemu sekretarzowi 1 
klasy tudzież praktykantom konceptowym pp. Wil- 
helmowi Stadnickiemu i Bronisławowi Łozińskiemu. 

Wydział krajowy mianował Dra Java Stellę Sa- 
wickiego inspektorem szpitali powszechnych w kra- 
ju, praktykantów lekarskich Dr Piotra Szuszkie- 
wicza i Dr Oresta Litwinowicza sekundaryuszami 
w powszechnym szpitalu lwowskim a bezpłatnych 
praktykantów lekarskich Dr Władysława Bogdań- 
skiego, Józefa Kromera i Franciszka Rojeckiego 
płatnymi praktykantami przy tymże szpitalu. 

Wdział krajowy mianował dotychczasowego pro- 
tokólistę p. Hipolita Duszyńskiego swoim archiwi- 
stą, dotychczasowego kancelistę I klasy p. Ludwi- 
ka Bieńkowskiego protokólistą a dotychczasowego 
kanpelipto II klasy p. Albina Kiszelkę kancelistą I 
klasy. 

Wydział krajowy wydał certyfikaty szlachectwa: 
Aleksandrowi Czackiemu i Michałowi Stupnickiemu. 

We Lwowie d. 16 lutego 1873. 


| ZZ 


Wieden 27 kwietnia. Jutro delegacya au- 
stryacka odbędzie drugie publiczne posiedzenie. 
Na porządku dziennym znajduje się sprawozdanie 
wydziału budżetowego o kredytach dodatkowych na 
r. 18738 w celu: 

1. Rozdzielenia między urzędników wspólnych 
dodatków na drożyznę za r. 1873. 

2. Uregulowania płac urzędników i 
nych w drugiem półroczu 1873 r, 

3. Rozdzielenia między osoby garnizonu wiedeń- 
skiego pobierające gażę dodatku na utrzymanie, 
między osoby pobierające zapłatę dodatku na dro- 
żyzoę w czasie wystawy powszechnej. 

4. Rozdzielenia między osoby marynarki pobie- 
rające gaże, a w Wiedniu załogą stojące, doda- 
tków na utrzymanie w czasie wystawy wiedeńskiej. 

Dzienniki wiedeńskie twierdzą, że między człon- 
kami delegacyi węgierskiej j austryackiej nastąpiło 
porozumienie w celu wyrównania różnic w obustron- 
nych uchwałach, wskutek czego, jak się zdaje, nie 
przyjdzie do wspólnego głosowania, lecz przez wy- 
mianę nuncyj różnice usunięte zostaną. W dwóch 
najgłówniejszych punktach, o które chodzi, t. j. w 
kwestyi podwyższenia płąc urzędnikom wspólnym 
i w kwestyi zakupienia karabinów Werndla, ma de- 


sług wspól- 


legacya węgierska przystąpić do uchwał delegacyi | == 


austryackiej. 

Trudno już teraz zestawić różnice między uchwa- 
łami obu delegacyj, albowiem znane są tylko u- 
chwały delegacyi węgierskiej, z drugiej zaś strony 
wiemy dopiero co uchwalił wydział delegacyi au- 
stryackiej; lecz te uchwały mogą uledz jeszcze 
zmianie na posiedzeniu pełnóm tej delegacyi, cho- 
ciaż przypomnieć można, że zmiana ta nie będzie 
wielką. Dotychczas w ogólnych cyfrach ta zachodzi 
różnica, że delegacye węgierska uchwaliła poczynić 
w wydatkach nadzwyczajnych na wojsko wykreśle- 
nie w sumie 2,854,280 złr., wydział zaś delegacyi 
austryackiej 2,113,057 złr. W wydatkach zaś zwy- 
czajnych na wojsko czternąście tytułów zupełnie 
się w uchwałach obu stron zgadzają, co zaś do 
pozostałych ośmiu, to delegącya węgierska uchwa- 
liła je w wysokości 55,191,282 złr. wydział zaś 
delegacyi austryackiej w wysokości 55,868,835 złr. 
t. j. o 677,553 złr. więcej od pierwszej. Różnice 
zatóm nie są dotychczas zbyt wielkie, a zatóm ich 
wyrównanie nie tak trudne. 


Rosya. 


O drugiej potyczce z Turkmenami pod Atre- 
kiem, czytamy w Inwalidzie co następuje: 

Ciągłe napady Turkmenów na prawy brzeg 
Atreku i straty przez nich zadawane podległym 
oam koczownikom, zmusiły dowódzcę oddziału cza- 
kiszlarskiego dać tym rozbójnikom dotkliwą naucz- 
kę, któraby im odebrała chętkę wkraczanią na 
nasze terytorium. Prócz tego, przybycie za Atrek 
ajentów chińskich wzburzyło czarwę (część koczo- 
wników turkmeńskich z plemienia Jomudów), któ. 
ra poczęła dążyć ku Chiwie, aby według wezwa- 
nia chana przyjąć udział w walce z Rosyą. Po- 
trzeba było, ile możności, przeszkodzić wykonaniu 
tego planu, żeby nie utrudnić i tak niełatwego po- 
chodu naszych oddziałów. Wojsko nasze było ra- 
dośnie powitane przez Persów, którzy nie tylko o- 
kazywali nam sympatye, ale dziękowali jeszcze za 
ukaranie rozbójników turkmeńskich, nieustannie 
im zagrażających. Oczyściwszy przestrzeń między 
Giurgenem i Atrekiem od niespokojnych koczowni- 
ków, wszystkie kolumny pasze 18go marca wróci- 
ły na prawy brzeg Atreku bez żadnej straty. Re- 
konesans ten, który przyniósł znaczny uszczerbek 
materyalny Turkmenom, prawdopodobnie oczyści 
na pewien czas okrąg atrekski, co było szczególnie 
niezbędnem wobec wyprawy z Krasnowodzka do 
granic chiwińskich. Według ostatnich doniesień, 
oddział krasnowodzki już ruszył do Chiwy w pier- 


i o miesiąca. 
Po aa okiem z Turkmenami /nwalid do- 


nosi, że 12go marca pułkownik Markozow podzie- 
liwszy swój oddział na trzy kolumny, przeszedł 
przez Atrek. Skrajna lewa kolumna miała za za- 
danie przeciąć Turkmenom odwrót po za rzekę 
Giurgen. Dwie inne już nad brzegiem Giurgenu 
miały spotkanie z nieprzyjacielem, który prażony 
ogniem karabinowym i armatnim, w nieładzie prze- 
prawił się przez rzekę. Część prawej kolumny ści- 
gając wroga, przeszła w bród Giurgen i tam zna- 
lazłą pomoc u wpływowego u Jomudów, a będą- 
cego w perskiej służbie Kiarim-chana. Wracając 
koło twierdzy perskiej Ach-Kali za pozwoleniem 
władz perskich, oddział rosyjski przeszedł przez 
most na Giurgenie, witany przyjaźnie przez Per- 
sów, którzy są równie jak Rosyanie wrogami Turk- 
menów. $ 

Tenże sam dziennik podaje następujące szcze- 
góły z Taszkentu. Kaufmann wracając z Petersbu- 
ga kazał sobie urządzić przyjęcie cesarskie z pom- 
pą, jaką już na Litwie lubił się otaczać. Wojsko 
ustawiono szpalerami od wejścia do miasta do do- 
mu gubernatorakiego, zbudowano mu bramy tryum- 
falne, iluminowano miasto. Przejeżdżał on wśród 
okrzyków wojska, a w sali audyencyonalnej oczeki- 
wali ky wszyscy cywilni i wojskowi wyżsi urzędni- 
cy, oddając cześć niemal taką, jak dla Cesarza, 
oraz wyrażając radość ze szczęśliwego powrotu. 

Dnia 13 marca wojska garnizonu taszkenckiego 
zebrano na placu, gdzie ich Kaufmann pozdrowił, 
ogłaszając pochód na Chiwę. Po odprawieniu na- 
bożeństwa wojska  ceremonialnie  przedefilowały 
przed dowódzcą. Pierwszy eszelon natychmiast u- 
dał się w pochód, nazajutrz wyszedł drugi eszelon, 
trzeciego marca trzeci eszelon, przy którym jest 
główna kwatera, następnych dni wyszły 4 i 5 
eszelony. Wszystkie wojska wraz z wojskami 


z Ura-tiube i Chodżento udają się do Dżizaku. 
Oddziałem zjednoczonym dowodzi jenerał brygady 
Gołowaczew, w skład jego wchodzą 12 kompanij 
piechoty, 5'/, sotni kozaków, 14 dział i dywizyon 
rakietniczy. Przy tym oddziale znajduje się książę 
Eugeniusz Leichtenberski z domu Romanowych. 
Z Kazalińska i portu Perowskiego około 22 mar 
ca ma wystąpić oddział Kazaliński (donosiliśmy o 
jego wyjściu z raportu Dra Grimma), dowodzi nim 
pułkownik Gołowa. Składa się on z 9 kompanij 
piechoty, półtory sotni kozaków, oraz z dywizyo- 
nów: rakietniczego i górniczej artyleryi. Oddział 
ten zbiera się na uroczysku Irki-baj i będzie szedł 
do gór Bukańskich, gdzie połączy się z oddziałem 
Dżizackim. Przy oddziale tym będzie się znajdował 
W. ks. Mikołaj Konstantynowicz (synowiec Cara). 
Oddziały oba mają się połączyć 15 kwietnia. Od- 
działom połączonym ma nieść pómoc flotylla mo- 
rza Aralskiego, składająca się z 2 statków parowych 
i dwóch bark, które 15go kwietnia wypłyną z Kaza- 
lińska udając się wprost do ujść Amu - Doryi. 
Obóz intendentury zaopatrzony w żywność na 
dni 35 wyruszył z Taszkentu 12 marca. Oddziało- 
wi towarzyszy komenda wojenno-topograficzna, oraz 
ekspedycya botaniczna i fotografii wojskowej. Z roz- 
kazu dziennego Kaufmana przekonać się można, 
że kompanie piechoty mają się składać ze 150 żoł- 
nierzy oraz 14 podoficerów, kompanie zaś saperów 
z 200 żołnierzy. Według tego zatem oba oddziały 
turkiestańskie liczyłyby 3,500 piechoty prócz ofice- 
rów wszelkich stopni, i całego sztabu, 700 jazdy, 
oraz 14 dział bateryę rakietniczą, dywizyon górni- 
czej artyleryi, oraz niewielką fotyllę morza aral- 
skiego, która może jeszcze wysadzi pewną liczbę 
żołnierzy. Wojska idące z nad Emby i Krasno- 
wodska, czyli tak zwane oddziały Orenburski i Ka- 
spiski czyli Kaukazki nie wchodzą do tego rachun- 
ku, a siła ich w każdym razie nie będzie mniejszą 
od powyższej. 
„ O oddziale orenburskim tyle wiadomo, że oddział 
jazdy który wyszedł z Uralska 8go marca pod do: 
wództwem Guliajewa 17go marca znajdował się je- 
szcze dopiero o dwie stacye pocztowe z powodu 
niesłychanie złój drogi. W wojsku zachorowało 
19 ludzi, szczególnićj zaś szerzy się choroba oczu 
w skutek odblasku słońca od śniegów. Prywatne 
doniesienia z 19go kwietnia mówią o tajeniu śnie- 
gów, w skutek których stały się niepodobnemi do 
przebycia. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Riraków 28 kwietnia. Dziś odbędzie się posie- 
dzenie Rady miejskiej, pierwsze w sprawie budżetu, na 
rok bieżący dotąd jeszcze nie uchwalonego. Posiedzenia 
budżetowe następować mają szybko po sobie aż do ukoń- 
czenia tej czynności. 

— Podajemy powyżej niektóre szczegóły programu 
otwarcia Akademii umiejętności w Krakowie przez Arcyks. 
Karola Ludwika. Ponieważ w tę samą porę odbyć się 
ma we Lwowie zjazd posłów, przeto obrzęd krakowski 
wstrzymałby wielu posłów od równoczesnego pobytu we 
Lwowie. Pożądaną więc byłoby rzeczą, aby rzeczony 
zjazd lwowski był albo przyśpieszony albo też odroczony. 

— Od p. Krzeczowskiego z Kęt otrzymaliśmy 5 złr. 
na pogorzelców w Ropczycach. 
czoraj miłośnicy sceny i przyjaciele hr. J. Ale- 
ksandra Fredry, dali dla niego obiad w hotelu „Vi- 
ctoria“, 

— Po pierwszym akcie kómedyi hr. J. Aleksandra 
Fredry „Obce żywioły”, odegranej na benefis p. Rychtera, 
grono wielbicieli jego talentu, wręczyło mu, jak donosi 
Afisz, pamiątkowy złoty zegarek, a p. Kazimierz Skrzyń- 
ski przemówił do artysty. Na jednej kopercie zegarka 
wytyte są wyrazy: „Józefowi Rychterowi miło- 
snicy sceny krakowskiej 26 kwietnia 1873, 
na drugiej w wieńcu laurowym, pięć ról Rychtera z ko- 
medyj Fredry (ojca): Jowialski, Smakosz, Rapfu- 
siewicz, Radost, Łatka. Po piątym zaś akcie rzu- 
cono mu dwa wieńce z napisem: „Józefowi Rychte- 
rowi, reżyserowi sceny krakowskiej 1873%,j 
„Zostań z nami na zawsze”. 

— Na wystawę Sztuk pięknych nadeszły obrazy: 
„Piketa* Walerego Eliasza; „Dzieci Litewskie“ Wine. 
Slendzińskiego z Drezna; „Pleban i dziatwa wiej- 
ska“ Delczyńskiego z Warszawy; „Wystawa sta- 
rożytności w roku 1873 w Krakowie“ Saturnina Świe- 
rzyńskiego; portret ś. p. Jerzego Goebla' przez 
Maryę z Goeblów Schulzową z Wiednia. 

— Jutro we wtorek od godz. 12ej do lej w połu- 
dnie w Muzeum Techniczno - przemysłowem będzie miał 
3ci publiczny odczyt prof. Dr Straszewski: „O dzia. 
łaniu zmysłów i o wrażeniach zmysłowych." 

— Na wczorajsze zebranie stenograficzne zeszło się 
tylko 16 osób, z wyjątkiem dwóch czy trzech sami ste: 
nografowie, dokładnie już z nauką obeznani. Uchwalono 
zawiązać stowarzyszenie stenografów w Krakowie, które 
przyjmie system stenograficzny Gabelsbergera według 
przekładu p. J. Polińskiego. Do komisyi mającej wy- 
pracować statut towarzystwa i uzyskać zatwierdzenia 
władz rządowych, wybrani zostali pp. Wład. Sabowski 
Meissner, Dr Tarłowski, Kozłowski, Zubczewski. i 

— Ponieważ zeszłego lata upominano się u dzierżawcy 
ogrodu Strzeleckiego, aby również w dni powszednie a 
nietylko w niedziele odbywały się koncerta ogrodowe. 
mała zaś stosunkowo liczba gości w dni powszednie nig 
pozwoliła na ponoszenie kosztów koncertów przeto tego 
lata zamierza dzierżawca zrobić próbę koncertów w dni 
powszednie drogą abonamentu, licząc 1 złr. na osobę 
za 15 koncertów, a 3 złr. za całą familię. Jeśli się 
zbierze 300 osób t. j. 300 złr., natedy przedsiębiorca 
otworzy szereg koncertów w pewne dni tygodnia, 

— W tym jeszcze roku rozpocznie się budowa gma- 
chu uniwersyteckiego na placu od plantacyj przy ulicy 
Gołębiej, gdzie niegdyś stała bursa a następnie rozpo- 
czętą była budowa ujeżdżalni akademickiej. W gmachu 
tym ma się mieścić wydział prawny Uniwersytetu, gdyż 
dotychczasowe tak zwane Collegium Juridicum przy 
ulicy Grodzkiej jest zbyt odległe od wszystkich innych 
budynków uniwersyteckich, jak niemniej za szczupłe. 
Gmach przy ulicy Grodzkiej sprzedanym tędzie przez 
licytacyę publiczną. 

— Józef Palenker zawadził dziś w ulicy Lubicz wóz- 
kiem o latarnię gazową tak silnie, że w skutku wstrzą- 
śnienia wyleciały z niej szyby. 

— Wczoraj przytrzymał policyant na Stradomiu Jo- 
annę Piasecką służącą, która okradłszy swego służbo- 
dawcę w Tarnowie, uciekła do Krakowa. 

— Gazeta Lwowska podaje dalszy ciąg fundacyj 
utworzonych z powodu zaślubin arcyks. Gizeli, a mia- 
nowicie: Rada miejska w Czortkowie postanowiła zało- 
żyć szkołę niższą żeńską imienia Gizeli, i przeznaczyła 
na ten cel 500 złr., oraz 50 złr. rocznie na opał; wy- 
dział Rady powiatowej przyłożył się datkiem 200 złr. 
a gminy Wygnanka 200 złr. i Stary Czortków 100 zł». 
Rada miejska w Podhajcach przeznaczyła 150 złr. na 
fundusz stypendyjny imienia Gizeli, a fundusz ten po- 
mnożony został znacznemi składkami z całego powiatu. 
Gmina izraelicka w Wadowicach przeznaczyła 200 złr. 
na fundusz stypendyjny imienia Gizeli. Towarzystwo 


dobroczynności izraelickie w Stanisławowie postanowiło 
zbudować dom sierot imienia Gizeli. P. Maurycy Unger 
w Andrychowie, przeznaczył 100 złr. na szkołę ludową; 
p. Szczęsny Włodek właściciel Trześnicy 150 złr., na 
wyposażenie ubogiej dziewczyny. P. Henryk Szancer, 
właściciel młyna parowego w Tarnowie 200 złr., dla 
rozdania w dzień zaślubin arcyksiężniczki między ubo- 
gich chrześcian i żydów. P. Wilhelm Freund z powia- 
tu Mościskiego obdarzył 200 ubogich jadłem i pie- 
niędzmi. W Kossowie rozdano 40 złr. między ubogich; 
w Złoczowie 70 złr. z kwesty. Rada miejska w Bia- 
ły przeznaczyła 200 złr. na wyposaźenie dwóch ubo- 
gich dziewcząt, a burmistrz: obdzielił 60 ubogich jadłem. 
Rada miejska w Wieliczce ustanowiła fundusz posagowy 
na 100 zir. rocznie. 

— Wyszedł właśnie prospekt Kuryera Stanisła- 
wowskiego, który zacznie wychodzić. ód. 1g0 maja trzy 
razy na tydzień, a w razie powodzenia obiecuje. zamie- 
pić Się na pismo codzienne. Obejmować on będzie prze- 
gląd polityczny, wiadomości miejscowe, domesienia i ob- 
wieszcze da urzędowe oraz stowarzyszeń, wiadomości han- 
diowe i przemysłowe, kursa giełd, odcinek literacki, a 
prócz tego raz na tydzień jako dodatek: Tygodnik nau- 
kowy i literacki, Jako właściciel i redaktor tego czaso- 
pisma podpisany jest p. J. Kośmiński, jako wydawca 
i odpowiedzialny za.redakcyę; włąścicel drukami J. D an- 
kiewicz. 

— Nr 407 Kłosów zawiera: „Co ich zbliżyło?* po- 
wieść Jana Zacharyasiewicza: (c. d.); — „dan 
Nepomucen Wiernikowski,* przez A. E. Odyńca (z ry- 
ciną);— „Drugie cesarstwo we Francyi,* napisał T, T. 
Jeż (c. d.);— „Charakter,“ przez Samuela Smilesa prze- 
łożył Edward Lu bowski (c.d.);— „Święcone,* przez R. 
(z ryciną) według rysunku Andriolle go ;— „Ksiądz 
Franciszek Lexycki,* przez R. (ż ryciną): z obrazu Wa- 
lerego Eliasza; „Z obcego świata (marzec); — „Wia- 
domości z pola literatury i sztuki“; — „Miasto Staro- 
konstautynów na Wołyniu,“ przez Augusta Kozietul- 
skiego, (z 3 rycinami);— „Portugalia i Portugalczycy, 
przez T. Skomorowskiego; — „Korespondencya* 
(Wiedeń);— „Przegląd polityczny; *— „Spadkobierca tu- 
łacz,* powieść Karola Rende, (przekład z angielskiego) 
(c. d.); — „Od wydawc;;*— „Ogłoszenie.“ 

— Między Warszawą a Płockiem zaczął na nowo 
krążyć statek parowy osobowy przedsiębiorstwa żeglugi 
parowej Maurycego Fajansa. 

— W Warszawie umarł d. 23 kwietnia Maksymilian 
Łyszkowski profesor gimnazyalny a następnie rektor, 
autor dzieł pedagogicznych, licząc lat 62. 

— Przed niejakim czasem podała była Gazeta Kie- 


== |lecka wiadomość, że od lat wielu przechowywaną jest 


w pewnej wsi nieszczęśliwa istota, której „dola gorsza 
jest od psa trzymanego na łańcuchu, bo temu przynaj- 
mniej raz na dzień jeść dają, gdy ta ofiara przez cały 
dzień kawałka chleba nie dostanie.* Doniesienie to 
oświadcza, iż jeżeli opiekunowie nie ulżą w ciągu sze- 
ściu tygodni doli tej nieszczęśliwej ofiary, fakt ten zo- 
stanie podany do wiadomości publicznej ze szczegółami. 
Doniesienie to przeszło do innych także pism i spowo- 
dowało wdanie się sądów, a Dziennik Warszawski 
ogłasza w artykule urzędownie sobie udzielonym wyja- 
śnienie, z którego zupełnie co innego wynika. Niewiasta 
40 letnia z domu dostatniego, w stanie głupkowatym, 
mająca brata i siostrę przy życiu, utrzymywaną była 
ich kosztem u osób prywatnych, gdzie obchodzono się 
z nią łagodnie i żywiono dobrze, a od r. 1871 umie- 
szczoną została w zakładzie dobroczynnym w Kurozwę- 
kach, gdzie ma zdrowe i przyzwoite jadło, osobną słu- 
żącą dla siebie, porządną odzież, używa przechadzki po 
ogrodzie, odwiedza krewnych w towarzystwie zakonnicy 
i bywa przez nich odwiedzaną. Na utrzymanie jej obra- 
cany bywa procent od zapisanego jej przez krewnych 
kapitału 3000 rubli. Urzędowe to wyjaśnienie z nazwi- 
skami osób i innemi szczegółami przekonywa, iż nieza- 
służenie obwiniono rodzinę tej nieszczęśliwej. Z tego po- 
wodu autorowi pogróżki umieszczonej w Gazecie Kieleckiej 
wytoczono. proces. 

—, Miasteczko Horochów w powiecie Włodzimierskim 
na Wołyniu, własność hr. Tarnowskiego, zgorzało do 
szczętu d. 30 marca. Spaliło się przeszło 240 domów, 
oraz wszystkie rzeczy mieszkańców, gdyż te wyniesione 
na rynek, zajęły się tamże. Zostało tylko kilka domów 
i cerkiew oraz kościół nieco uszkodzony. 

-— Kaliszanin donosi, że: w aktach kapituły kali- 
skiej znajduje się księga uchwał kapituły łęczyckiej, 
ż których wykazuje się, że do r. 1794 we wsi Połczy- 
ska duchowne w dzisiejszym powiecie łęczyckim była 
warzelnia soli. 

— W Wiedniu było w sobotę rano 3 stopnie mrozu 
i śnieg gęsty padał, który jednak za ukazaniem się słońca 
stopniał /'W Czechach, Tyrolu, Styryi i Węgrzech zna- 
czne spadły Śniegi. 

Teatr. We wtorek dnia 29go kwietnia, ostatni 
i. pożegn: lny. występ, p, Bolesława Leszezyńskiego: 
Fedra: tragedya w 5ciu aktach wierszem, Rasina: 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielą 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 26 kwietnia śnieg do półudnia; termometr 
od — 0:5 doszedł do 2'5 R. Dnia 27 częściowa po- 
goda; termometr od — 1:0 doszedł do 7:3 R. Barometr 
zwolna opada; dnia 28 kwietnia o godzinie 6ej rano 
stan jego był 327:12, termometru 0:0 R. Wiatr pół- 
nocno-wschodni. 

— We wtorek dnia 29 kwietnia: Śgo Piotra mę- 
czennika. 


Tygodnik finansowy. 


Stosunki targu pieniężnego były w świeżo ubie- 
Mys z Soomi wyjątkami, nieledwie ta- 
e, JAk w poprzedzającym tygodniu. 

Dopóki nie znikną obawy, $ bank angielski ła- 
two zmuszonym być może do ponownego podwyż- 
szenia swego dyskonta, dopóty obroty kredytowe 
będą ociężałe i dyskonto prywatne zoacznej zniżki 
nie Enr obawy zaś trwają ciągle. Rezerwy 
banku angielskiego Już od bardzo dawna nie były 
tak niskiemi jakiemi 84 obecnie, rząd niemiecki 
skupuje złoto tak na targu angielskim obiegające 
jak i w drodze z Ameryki i Australii będące, a 
każde dalsze zmniejszenie zapasu kruszcowego w 
banku angielskim, zmusi go stanowczo do nagłego 
podniesienia dyskonta. Ekonomista angielski, pi- 
smo uchodzące w Anglii za najpierwszą powagę 
w osądzaniu stosunków pieniężnych, przygotowuje 
na taki wypadek publiczność angielską, utrzymując 
nawet, że bank nie powinien wyczekiwać nastąpie- 
nia konieczności podniesienia dyskonta, tylko za- 
wczasu to uczynić, przezco nie jednej niedogodno- 
ści nietylko sam uniknie, ale i publiczność od tych 
strat uchroni, które w rzeczach kredytowych za- 
wsze z nagłych zmian wynikają. 

Potężny wpływ, jaki stosunki targu angielskiego 
wywierają zawsze na ogół stosunków finansowych 


w całej Europie uwydatnia się też dotąd na wszy- 
stkich targach, a w Niemczech i Austryi nawet 
mimo ulg i ułatwicń za staraniem odnośnych rzą- 
dów nastąpionych, bo w Niemczech puszczono w 
obieg z mennic znaczniejszą nieco ilość świeżo wy- 
bitego złota a w Austryi minister finansów zna 
cznych sum używał na reeskontę weksli. Różnica 
w położeniu banku narodowego austryackiego wzglę- 
dnie do przeszłotygodniowego jest mało znaczącą. 
Rezerwy podniosły się tylko o małą sumę. 

Skutkiem takiego stanu rzeczy na targu pienię- 
żnym, tranzakcye na giełdach nie mogły też być 
bardzo ożywione. Obroty giełdowe nosiły na sobie 
piętno wyczekiwania. W Paryżu, gdzie rzeczy po- 
stępują zwykle na drodze małej, ale niemal cią- 
głej zwyżki, w ubiegłym tygodniu chwiały się kur- 
sa, oscylując między rwaniem się do zwyżki i na- 
glejszem spadaniem. Przyczyna tego nie była finan- 
sową ale polityczną. Walka wyborcza między kan- 
dydaturą Rómusata i jego przeciwnika lyońskiego, 
niepokoiła giełdę i sprowadzała chwiejność, która 
w ostatnich czasach na giełdzie paryskiej do rzad- 
kich. wydarzeń należała. 

W Londynie i na targach niemieckich kursa 
nie podlegały znacznym różnicom. Dobre papiery 
lokacyjne były nawet tu i owdzie poszukiwanemi; 
ale ruch giełdowy był w ogólności ociężałym 
i, mniej niż zwykle zawierano tranzakcyj. Tak sła- 
be usposobienie giełd zagranicznych nie mogło też 
wpływać w ożywiający sposób na giełdę wiedeń- 
ską. Działało na nią jednak przeważnie poprze- 
dnie zbyteczne zaangażowanie się w kupna papie- 
rów wątpliwej wartości. 

Zwątpienie uwydatniające się małą ilością tran- 
zakcyj, przeważającą chęcią zbytu i wynikającem 
ztąd zniżaniem się kursów, trwało przez cały ty- 
dzień i nie ustało nawet w samym końcu tygo- 
dnia, kiedy nadchodzić zaczęły wiadomości z giełd 
zagranicznych o nastającem lepszem ich usposo- 
bieniu. Ostateczne kursa papierów przewodnich, 
a mianowicie akcyj zakładu kredytowego kupowa- 
nych w końcu po 327 złr. 50 c., Anglobanku po 
286, Union-banku 246, banku zamian ( Weschler- 
bank) po 262 złr. 50 c., banku włosko - austrya- 
ckiego po 167, ogólnego towarzystwa budowli po 
267, bauvereinu po 102. kompanii morskiej po 86. 
łombardów po 190 złr. 75 c., renty papierowej po 
70 złr. 20 c., renty srebrnej po 72 złr. 80 c., 
a dwudziestu-frankówek po 8 złr. 71%, c., dają 
miarę zmian zaszłych we wszystkich rodzajach 
efektów giełdy wiedeńskiej w ciągu ubiegłego ty- 
godnia. 


Ze sprawozdania dyrekcyi Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego w Królestwie polskiem za dru- 
gie półrocze r. 1872 wyjmujemy następujące dane 
statystyczne, dotyczące obrotu kredytu ziemskiego 
w Królestwie polskiem. ało 

Pożyczki hipoteczne pierwszej seryi udzielone na 
zastaw rozmaitych majątków ziemskich z końcem 
zeszłego półrocza 1872 roku wynoszą ogólną sumę 
28,805,035 rubli. Suma ta zabezpieczoną jest na 
hypotece 2775 dóbr. Pożyczki hypoteczne drugief 


seryi tegoż Towarzystwa udzielone na zastaw roz- | prz 
maitych majątków ziemskich, w końcu tegoż pe-|—_—- 


ryodu wynoszą ogólną sumę 8,581,545 rubli, za- 
bezpieczoną na hypotece 1713 dóbr. Ogólna suma 
pożyczek tak pierwszej jak drugiej seryi na III 
okres wynosi 31,886,580 rubli. 

Co się zaś tyczy pożyczek hypotecznych pierw- 
szej seryi 1869 roku, udzielonych przez Towarzy- 
stwo w listach zastawnych 5%,, to takowe z koń- 
cam pierwszego półrocza 1872 roku wynosiły ogól- 
ną sumę 39,793,600 rubli. W ciągu zaś drugiego 
półrocza 1872 pożyczki te zwiększyły się przez 
konwersye pożyczek obu seryj Ilgo okresu na no- 
wą 50, pożyczkę pierwszej seryi 1869 roku 1 przez 
pożyczki 5%, dodatkowe do sumy ogólnej 42,906,400 
rubli. 


„ Biała 20 kwietnia. Pszenica 5:90, żyto 5*10, ję- 
jęczmień 410, owies 2:40, kukurudza 7:20, groch 7.30, 
bób 6:30, soczewica 7:50, proso 7:20, tatarka 4*—, 
ziemniaki 2:16, siano 1:90, konicz 2'10, słoma 150, 
drzewo twarde 9:50, miękie 7*—, koniczyna 35—, 
funt mięsa 26. 

Andrychów 25 kwietnia. Pszenica 6:78, żyto 
5:05, jęczmień 4'12, owies 2'37, kukurudza 4'85, zie- 
mniaki 1:90, siano 1:40, konicz 1-80, słoma 1*—, 
drzewo twarde 8:50, miękie 5:40, funt mięsa —2], 
masło —*55. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 254 26go kwietnia. 


Posady: Dwóch konduktorów pocztowych w. Bochni 
1 w Sanoku; pocztmistrza w Trzebini i Wojutyczach; 
podania do maja.-- Woźnego w sądzie obw. w Nowym 
Sączu (300 zł.), podania w 4ch tygodniach. — Dwóch 
mierniczych w powiat. komisyach szacunkowych (3 złr. 
dziennie). 

Licytacye: W sądzie pow. w Chrzanowie d. 16 
maja licyt. egzek. realn. N. 182 w Libiążu. 

Zawiadomienia: Sąd obw. w Tar.opolu Jakóba 
Wołoskiego o nakazie zapłaty Mojżeszowi Naglerowi 
1000 zł. — Sąd pow. w Tarnowie o uznaniu Jędrzeja 
(iężadły z Lisiej Góty za murnotrawcę. — Sąd pow. 
w Brzesku o tznaniu Jana Sady z Porąbki uszewskiej 
za marpotrawcę. — Sąd obw. w Nowym Sączu dzieci 
Wincentego i Rozalii Grodzickich opozwie przeciw nim | 
Erazma Grodzickiego, Maryanny Grodzickiej i Aleksandra 
Śwolkina o własność części dóbr Stara wieś górna. — 
Sąd. del. m. krakowski o uzaaniu Władysława Jakiewi- 
cza z Krakowa 29 lat liczącego za bezwłasnowoluego, 
jako cierpiącego na stępienie władz umysłowych, kura- 
tor Zygmunt Nasturkiewicz. — Tenże sąd o uznaniu 
Maryi Juny za obłąkaną , kurator mąż jej Karol Juna. 

Zawezwania: Sąd pow. w Załoścach Kościa Kiecka, 
aby się w przeciągu roku zgłosił do spadku po Damia- 
nie Kiecku zmarłym 1840 r. w Manajowie. 


eeo n 
Przyjechali do Krakowa od 26 do 28 kwietnia. 
HOTEL POLLERA: Szymon Wesyrow z Rosyi, Ju- 

liusz Herz z Wiednia, M. W. Goldblum kupiec z Dzia- 

łoszyc, Ernest Miinzer inżynier z Wiednia, Marceli Wi- 
słocki z Dąbrówki, Wiktor Lignitz z Hamburga, Juliusz 

Berger z Sambora, B. Bauman kupiec z Berna, G. Ru- 

Bzczyński ze Lwowa, Hugo Hüngler kupiec z Neustadt, 

Gustaw Lindner z Kónighitt, Ludwik Krakowski z Ko- 

bylnik, Jan Hynek adwokat z Ołomuńca, W. Fansak 

właś. dóbr z Wrocławia. , 

HOTEL SASKI: Julian Łapicki ob. z Warszawy, 
ugo Spitzer prawnik z Wiednia, Józef Michalecki z fa- 

Milig ob. z Piotrkowa, Józef Bzowski właściciel dóbr 

p— Aleksander Dydyński właściciel dóbr ze 
upi. 

HOTEL WIKTORYA : Zygmunt Rozenzweig obywate' 

Z Kongresówki, Edmund Jaszewski ob. z Warszawy, 

Michał Kaufman z Wiednia, Hugo Huber z Kałusza, 
onstanty Lewięki właściciel dóbr z Sańdomierza. 
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HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ignacy 
Jesnowski adwokat z Galicyi, Jan Kochanowski wł. dóbr 
z Galicyi, Aniela Duninowa ob. z Kongresówki, Ludwik 
Horzelowski z Kongresówki, Franciszek Riess urzędnik 
z Jasła, Paweł Babic porucznik z Wadowic, Julia Bu- 
jakiewiczowa z Pozhania, Urszula Kuczewska z córkę 
właśc. dóbr z Kongresówki, Józef Walmont ob. z Ro- 
syi, Ludwik Księżopolski ob. z Tenczynka, Teodozja 
Kolankowska właś. dóbr z Podola, Władysław Pyzowski 
ob z Kongresówki, Jan Tarło właściciel dóbr z Kongrc- 


sówki. 


(Nadesłane). 

Zwraca się uwagę na zamieszczone drugostronnie 

ogłoszenie p. Leona Feintuchą w Krakowie i Lwowie. 
Nadesłane. 


Zwei - Kreuzer - Blatt. 

Najtańszym dziennnikiem wiedeńskim jest: „Das Neue 
Wiener Blatt,“ którego wydanie ranne 2 oenty, 
wydanie wieczorne 1 oenta kosztuje. Wielki po- 
lityczny dziennik ludowy, redagowany przez znakomitych 
pisarzy. We wydaniu rannem wychodzi romans: „Zie 
Sieben von Suben,“ von Theodor Scheibe— w wie- 
czornem: „Das Trauerspiel in Mexico.“ Histori- 
scher Roman von Isidor Gaiger. Cena prenumeracyjna 
dla prowincyj: Wydanie ranne oddzielnie: mie- 
sięcznie 90 centów, kwartalnie 2 złr. 40 c., półrocznie 
5 złr. 40 c., rocznie 10 złr. 80c. Wydanie ranne 
i wieczorne: miesięcznie 1 złr. 10 cent., kwartalnie 
3 złe. 30 ©, półrocznie 6 złr. 60 c., rocznie 13 złr. 
20 cent. Oddzielna przesyłka wieczornego wydania ko- 
sztuje kwartalnie o 30 centów więcej. Administracya i 
ekspedycya znajduje się w Wiedniu, Wollzeile Nr 6 
i 8 im Bazar. 

(Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie beż 
lekarstw i kosztów Revalesciere du Barry z Londynu. 


Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesciere 
du Barry, która usuwa bez. leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe , choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchling, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholig, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczką. ; 

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalescioro jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających Y/, funta 1 złr.50 ©., 
1f. 2 złr. 50 0., 2 funty 4 złr. 50 c, 5£ 10 złr., 12 f 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
pronta na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 

złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
a boj ei 10 nań. pes ay gi! złr., że qe rad 

złr. Miejsca sprzedaży : du Ba ct . w Wie= 
dniu, Watł.fischgasze No 8; w Gralowie Tor KAA Ri 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. A Wiednia 
uskutećżnia sig przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 
kažem pocztowym. i 
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GLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Darmstadt 26 kwietnia. Korespondencya 
petersburska w Darmstädter Ztg (urzędowej) wi- 
dzi w odwiedzinach cesarza Niemieckiego w Peters- 
burgu i w zamierzonem spotkaniu się trzech cesa- 
rzów w Wiedniu rękojmię utrzymania pokoju, wo- 
bec której zachowanie się prasy austryackiej (?) 
niemiłe sprawia wrażenie. 

F'ulda 26 kwietnia. Oprócz biskupa Chełmiń- 
skiego Marwitza, który nie może przybyć, wszyscy 
biskupi pruscy zapowiedzieli swój przyjazd. Dziś 
ma przybyć tu arcybiskup Ledóchowski. Posie- 
dzenia będą tajne. Niewiadomo jeszcze, czy prezy- 
dować będzie arcybiskup Koloński, czy Gnieźnień- 
sko-poznański. 

Kolonia 26 kwietnia. Do Gazety, Kolońskiej 
donoszą z Fuldy, że protestacya biskupów jest już 
wygotowaną przeciw ustawom szkolnym i tylko 
ostatnią rękę przyłoży do niej konferencya. 

Kórólewiec 26 kwietnia. Grunert exko- 
munikowany przez biskupa Warmińskiego, pozwał 
go wczoraj przed sądem w Braunsbergu o obrazę 
w urzędzie i potwarz. 

R*aryż 26 kwietnia. Komisya nieustająca o- 
bradowała dziś pod przewodnictwem  Buffeta. 
Aduet wyraził ubolewanie swoje z powodu kro- 
ków przedsiębranych przeciw Hiszpanom, stale prze- 
bywającym we Francyi, następnie, że nie dozwala- 
jąc Karlistom zaopatrywać się w żywność z Fran- 
cyi, pozbawia się nawet tych Hiszpanów, którzy 
trzymają się zdala od wojny domowej, sposobu od- 
dania się handlowi i rolnietwu. Minister Goulard 
odpowiada, że nieustanne przeciąganie oddziałów 
karlistowskich przez granicę sprawia zamęt; zresztą 
żadnego niepodejrzanego Hiszpana nie wydalono 
z Fraucyi. 

Paryż 26 kwietnia. Na dzisiejszóm posie- 


Kurs papierów i 


pieniędzy. 
Hńraków 28 kwietnia. A 7 A (wartość 
zada Rzyki wartose 
(Wartość kuponów do 29 kwiet.). | żądają b A kuponu 
Srebro austryackie za 100 złr. . 108 50|107 50) — 
Eon srbr. płatne ` „ i 108 = |107 —| — 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub. |148 — |147 25| — 
Talary pruskie za 100 tal. . . 164 — | 163 —| — 
Dukat austryacki 1 sztuka . 524) 515) S 
R Peg eą kintaka | si 2, 8 78| 868| -— 
Ob. ig, indemn. galic. za100złr. } | || 79 —| 78 — || 2 331/3 
40/, listy zast, n h "3 | 72 50] 7150|131 
Ooo a. WS, OBAWA 28 | 79 75| 78 75| 1 63, 
59, listy Kr. 36-14. pł. sr. |Zakł. |, | 98 75| 98 — | 1 80 
6%. »  „ 36-lt.pł.bn.Kred.jg | 93 —| 92 25 | 2 96%, 
60% ww, 18-It.pł.bn.)krak. 94 —| 93 256 | 2 96%, 
60% hipote n»  „ 100zł. f8 | 89 50| 88 50|— 96%, 
6%,  „zakł.kret.wł. „ 100zł, |A,| 96 —| 94 —| 1 96%, 
6%, oblig.poż.kol.węg.„ 120zł. J © |101 75| 99 50| 1 963 
Losy prem. wog, za l sztukę . 98 25] 97 —|| — 
Ak. B.G.d.H.iP. z 4,za1lszt. 96 —| 98 —| 131 
„ „ hipotecz.z80%, n 3 |242 — |238 — | 2 62%, 
„. kolei Karola Ludwika zł. 210 |-5 |227 — | 224 50 || 3 445, 
w n Lwow.-Czem. „2 . |158 25|151 — | 4 94, 
w w»  Warsz.-Wied. za rb. 60 (=*| 96 50| 94 50|— 98%, 
4% listy zast. Kr. P. I. ser. 100 {~ | 95 50) 94 — |1 40 
wa a, » IL „ 10015 |-94:50] 98 |.1 40 
BR nin 8 Wii Gizirór, 100 =, 94 50| 93]—| 1 741, 
47. „ likwid. Król. Pol. 100 |5*| 79 75| 78 75| 1 64%, 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 46, | 446, | — 
| TREE YTY ADETOZA —— wzw ENUE Y PRE 
Wieden 26 kwietnia. | | 
5/0 zjednocz. dług pańs. bank. 70 55| 70 45. 
Sg» 1. w: 0. robt. 738 — | 72:80 
» Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 — | 94 50| 
” » n czeskie 95 —| 94 — 
" " węgierskie 80 — | 79 — 
» : „ galicyjskie 79.— | 78 | 
5 A p. wukowińskie — | 77 50, 
5 4 = siedmiogr. 7050! 76 75 


CZAS z Wtorku 29 Kwietnia 1873. 


dzeniu komisyi nieustającej naganiał Delille 
mowę ministra oświecenia Juliusza Simona w 
Sorbonie i żądał, aby orzeczenie ostateczne zosta- 
wić zgromadzoiu norodowemu. Minister snraw 
ww ętczn:ch odpowi dział, że 5.mon wyp 1] sę 
wersy: swej mowy podanej w dv coniku Le Soir, 
i dodał, że rząd nie bierze na siebie od sowie 
dzialności za tę mowę nawet w wersyi oglos:. ej 


w Journal officie’; sam tylko Simm za nią ol- 

powiada. 4” 
Londym 25 kwietnia wieczór. Sąd policyjny 

w Bow-street przyjął dziś oskarżeni» przeciw jene- 


rałowi Kirkpatrik; przewoduiczącermu w tutej- 


szym komitecie Karlistów i sekretarzowi tego ko- 
mitetu pułkownikowi Stuartowi, kasyerowi hr. De- 


prez, oraz przeciw wydawcy i nakładcy dziennika 
karlistowskiego Westminster - Gazette 0 bezprawne 
zbieranie składek na zakupno broni dla Don Ca r- 
losa i zaciąganie rekrutów, co sprzeciwia się pra- 
wu pospolitemu i międzynarodowemu. ; 
Lomdym 25 kwietnia. Izba niższa przyjęła 
wnioski kanclerza skarbu Lowe względem zniżenia 
podatku dochodowego o 1 penny, zniżenia cła od 
cukru i wypuszczenia bonów skarbowych, oraz re- 


zolucyę o zniżenie cła od cukru surowego i rafi- 
nowanego. Na zapytanie Hay sa odpowiedział pod- 
sekretarz kolonij Hugesson, że Aszantowię o ja- 
kie 30 mil od Cap Coast-Castle (w Gwinei) odda- 
leni, odnieśli zwycięstwo nad plemionami miejsco- 
wemi, ale straty tych ostatnich nie są tak znaczne, 
aby niemożna było najeźdzców wyprzeć. Rząd przed- 


sięwziął kroki dla obrony krajowców. 
Lomdym 26 kwietnia. 
zętte donosi, 


zwinięciem kupna stopni. 
więć jeszcze raz przed parlament. 


Londyn 26 kwietnia. Times w artykule gieł- 
d 
hiszpański przedłuży wszystkie weksle przyjęte 
przez skarb. Niedobór wynosić będzie w końcu czerwca 


dowym nadmienia o pogłosce w Madrycie, iż 


2 miliardy realów (okoła 100 milionów złr.) 


Rzym 27 kwietnia. Feonomista d'Italia za- 
rzuca mylność doniesieniu, jakoby w przyszłym 
miesiącu rozpocząć Się miały rokowania między 


Włochami a Francyą o traktat handlowy, i doda- 


je, że komisya obradująca w Wenecyi zajmie “Sig 
na podstawie badań prze- 
mysłowych. Układy z Francyą rozpoczną się do- 


obecnie rewizyą tary 


piero po ułożeniu taryfy, 


Niadryt 25 kwietnia. W niedzielę zaszły. ma- 
nifestacye 1epublikanckie, Zaprzeczają pogłoskom 
o zarządzeniu przez rząd aresztowań. Figuerola 


jest wolny; Sardoal i Serrano wyjechali. / 


Władryt 25 kwietnia. Dekret rządowy o roz- 
wiązaniu. komisyi nieustającej upowodowany jest 
komisyi postawiono: wniosek -zwoła- 
nia kortezów, lubo okoliczności bynajmniej nie u- 
sprawiedliwiały takiego kroku. Rząd opierał się na 
tem, iż karność artnii znacznie się polepszyła a po- 
rządek publiczny niemal przywrócony, a. nadto 
bandy. karlistowskie poniosły dopiero porażki i stra- 

ty. Komisya nieustająca przywłaszczyła sobie atry- 
= | bucye władzy wykonawczej, gdyż chciała mianować 
naczelnego, dowódzeę milicyi. * Wszędy panuje zu- 
pełny porządek. Sądy zajmują się sprawą onegdaj- 
szych zbiegowisk, ale nie zaszedł żaden taki czyn, 
któryby nakazywał rozciągnięcie kary na sprawców. 


tem, że w tej 


Nie ma również obawy nowego zajścia. 


Madryt 26 kwietnia. Urzędowa Gaceta do- 
nosi: Brat Dou Carlosa wrócił we środę do 
Francyi z głównym sztabem swoim. Karliści zo- 
stali pobici w kilku utarczkach, a jednego dnia 
stracili przeszło stu rannych. — Wieść krąży o bli- 
skiej zmianie w gabinecie. Pozostaliby w nim: 
Figueras, Pi-y-Margall"i Qastełar, a 
weszliby nowo Contreras, Estebanez, Rispa 


i inni znakomitsi federaliści. 


Madryt 26 kwietnia. Minister skarbu posta- 


| Army-and- Nawy - Gła- 
że większa częsć oficerów armii za- 
mierzą za zezwoleniem księcia Cambridge zażądać 
dochodzenia co do mniemanych szkód zrządzonych 
Sprawa ta przyjdzie 


16 kompanij piechoty, 1'/, sz adronu kozaków, 
srtyleryę górską i bateryę rakietników. Kompanie 
liczą po 140 ludzi. — Jnwalid otrzymał doniesie- 
wą z 5go kwietnia: według nich kolumna dżyzacka 
lotarłą do Balzadaru. Wysłanvik emrą  Bo- 
harskiego powitał rosyjskiego gubernatora Turkie- 
tanu. i 
Petersburg 26 kwietnia. Jenerał Gołowasz- 
zw dowodzi oddziałem dżizackim wyprawy do 
Uhiwy; pułkownik Gołow oddziałem kazalińskim. 
spotkają się te oddziały pod wodzą jenerała Kauf- 
„wanna w górach Bukańskich. Książę Leuchten- 
berski jest przy pierwszym oddziale, W. ks. Miko- 
łaj Konstautynowicz przy drugim. Inwalid donosi, 
że oddział orenburski zebrał się 30go marca nad 
Embą; przednia straż jego wyruszyła 7go b. m., 
główna siła d. 11 b. m. 1 
Ateny 25 kwietnia. Dzienniki opozycyjne pro- 
testowały przeciw, odroczęniu Izby i oświadczyły 
zamiar bronienią zagrożonej konstytucyi. | 
fóonstantynopoel 26 kwietnia. Akif pa- 
sza, były gubernator Bośnii, obejmuje posadę gu- 
berańtora (væli) Presrinu; Abdul-Raman mia- 
nowany gubernatorem wilajetu Dunajskiego (Rusz- 
czuk), w 20M EGS 
fáonstantynopol 26 kwietnia. Levant 
Herald -donosi, że. rząd angielski zgodził się na 
projekt reformy sądowej w Egipcie. | 
Nowy Jork 24 kwietnia. Doniesienia z M e- 
xyku mówią o wielkim zamęcie. Kraj Oaxaca 
w zupełnem powstaniu, a Lozado obwieścił for- 
malną wojnę: rasową. | 


Według N. fr. Presse przychodzi między dele 
gacyą przedhtawską a węgierską do porozumienia 
się w celu wyrównania różnie powstałych między 
niemi, '9 jakich mówiliśmy; dawnićj. W głównych 


urzędników i zakapna broni werndlowskićj jdelega- 
cya węgierska skłania się do zdania austryackićj. 
Ta znów zapewne poczyni tamtćj inne ustępstwa 
tak iż prawdopodobnie wymiana wzajemnych nun: 
cyów ułatwi zgodę i nastąpi pojednanie bez osta 
teczności głosowania wspólnego. Taki /V. fr. Přes- 
se stawia horoskop. ih y i 
Z niesłychaną żółcią występuje na Galicyę nie- 
bószczyk Warrens w swojćj Wocheńschrift; nigdy 
zą Życia nie był takim polakożercą. Nie może 
sobie dać rady z guiewu, że p. Ziemiałkowski zo- 
stał mianowany ministrem. Nominacya tą jest dlań 
kroplą piołanu, bez którćj, jakby zaczarowana nie 
nawistnym losem Austrya, nigdy nie może kielichu 
rozkoszy wychylić. Kielichem rozkoszy jest tu re 
forma wybortza, do której gorycz Korona nomi- 
nacyą ministra z Galicyi domięszała. Tygodniko- 
wi Warrensa zatruł p. Ziemiałkowski radość z 
wyborów. bezpośrednich" płynącą, , W jego oczach 
nominacya ta jest nagrodą, a nie wypadało nagra- 
dzać Polaków secesyonistów. WRA: 
Ione dzienniki wiedeńskie uspokoiły się już i po 
mowie tronowćj i po nominacji. Przechodzą do 
wystawy powszechnćj. Tagblatt dowiaduje się, że 
hr. Andrassy przedłożył N. Panu projekt mowy 
inauguracyjnój. W'nićj ustęp 0 stosunkach Austryi 
do ionych państw europejskich. Mowa ma być ma- 
nifestacyą pokojową w wielkim stylu. Jeżeli tak 
jest, jak pisze Tagblatt, to mowa rzeczona zastąpi 
„czerwoną księgę.* j z) 
Jeśli wierzyć można korespondencyi rzymskiej 
do Spenersche Ztg, misya nowo. mianowanego po- 
sła przy dworze włoskim Keudella zmierza do te- 
go, aby rząd włoski spowodować do polityki mniej 
lękliwej w obec Francyi; wątpią jednak , ay mu 


się to powiodło.  Korespond. ie By . organ 
Sa © róż zdradza wszelako, ` takie w Berlinie 


punktach, n mianowicie co do podwyższenia płacy: 


nowił, aby. przypadające w maju wypłaty pagares |d 
skarbowych, uiszczane były w połowie w gotówce, 
w drugiej połowie w nowych pagares z terminem 
jednomiesięcznym i' z procentem 12/, rocznie, przy 
czem posiadacze żatrzymują dotychczasowe rękoj- 
mie. — Figueras obejmie znów we wtorek prze- 
wodnietwo w radzie ministów. 

„Petersburg 25 kwietnia. Kolumny rosyj- 
skie wyszłe z Turkiestanu przeciw Chiwie, skła- 
dają się z sześciu kompanij trzech pierwszych 
batalionów strzeleów turkiestańskich , z całego 4go 
batalionu, trzech kompanij 1go, „dwóch 4go bata- 
lionu lińiowego turkiestąńskiego i całego batalionu 
8go, oraz kompanii saperów. Artylerya liczy jedea 
pociąg pierwszej, dwa drugiej bateryi, jedną 
brygadę artyleryt turkiestańskiej, jedną bateryę ar- 
tyleryi konnej strzelców orenburskich, dwa pociągi 


artyleryi górskiej i jedną bateryę rakietników. Ja- 
zda składa się z 7 szwadronów kozaków, między 


niemi jeden uralski, trzy. orenburskie i jeden se- 
mireczeński. Wszystkie oddziały mają się złączyć 
w górach Bukańskich. Tam kolumna rozdzieli się 
na dwie części: jedoą dzyzacką, drugą kazalińską, 
Pierwsza liczy 11 kompanij piechoty, 1 saperów, 
6 dział artyleryi pieszej, 8 konnej i 1 bateryę ra- 
kietników oraz 5 szwadronów kozaków; druga zaś 


na Warszawę. Pod nieobecność kanclerza w Ber- 
linie nie przyjdzie w parlamencie niemieckim do 


obrad nad ustawą drukową dla całych Niemiec;| 


takie bowiem życzenie objawił odjeżdżając. 

W: sobotę zajmował się parlament niemiecki u- 
stawą monetarną, a izba wyższa sejmu pruskiego 
uchwaliła niemal bez zmian ustawę o wychowaniu 
księży i udzielaniu im posad. 
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Wczoraj. odbyć się miały we Francyi wybory w- 
zupełijądo do piera narodowego. Na wstę- 
pie wskazujemy ważność tych wyborów, jako pró- 
bę ogniową siły rządu i stronnictw, a szczególnie 
ze względu na wybór deputowanego w stolicy, z po- 
wodu, że z jednej strony staje minister Rémusat, 
z j, usunięty przez rząd burmistrz Jugduński 
Barodet. Na polu tego wyboru odbędzie się bój 
między rządem Thiersa a radykalistami. Następ- 
stwa zwycięstwa ostatnich nie dadzą się jeszcze 
przewidzieć. 

W Hiszpanii ciągły zamęt. Po rozegraniu ko- 
misyi nieustającej rząd stracił podstawę jedyną, 
bo konserwatyści dawno go opuścili. Serrauo wy- 
jechał z Madrytu i może zbiera przyjaciół na 
prowincyi, aby z ich pomocą obalić Tym - 
czasem rząd obiecuje usprawiedliwić swój 
rozwiązania komisyi nieustającej przed zwołać się 
mającem zgromadzeniem  konstytuanty. Wybory 
mają się odbyć dnia 10 maja, a konstytuanta 
zbierze się dnia 1 czerwca. 

Gabinet grecki odroczył sejm do 22go maja, 
a zapewne rozwiąże go, jeżeli przed nim nie ze- 
chce ustąpić, albowiem przy sprawdzaniu wyborów, 
na 86 deputowanych miuisteryalnych odrzucono 13 
wyborów jako nielegalnych. Pozostało więc rządo- 
wi tylko 73 stronników, gdy opozycya liczy 93 
swoich. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 28 kwietoia. Delegacya Rady pań- 
stwa uchwaliła bez rozpraw projekta ustaw tyczą- 
ce się dodatku na drożyznę , uporządkowania płac 
urzędników i sług wspólnych ministerstw, dodatek 
na drożyznę dla załogi wiedeńskiej przez czas 
trwania wystawy wiedeńskiej. Nowo wybrani dele- 
gaci pa Galicyę, brali udział w posiedzeniu. Dzień 
następnego posiedzenia nieoznaczony. 

Wiedeń 28 kwietnia. Dziś zaczęło się bez- 
robocie wszystkich w Wiedniu doróżkarzy jedno i 
dwukonek. odj i Sód 

ua bura 28 kwietnia. Odjazd księcia Leo- 

polda Bawarskiego i Arcyks. Gizeli nastąpił przed 
południem do Monachium przy najżywszym udzia- 
le ludności. : 
'yż 28 kwietnia. Wynik wczorajszych wy- 
borów w Paryżu jest taki: radykalista Barodet 
wybrany został 180,000 głosami deputowanym z 
departamentu Sekwany; przeciw-kandydat jego, mi- 
nister spraw zagranicznych hr. Rómusat otrzy- 
mał tylko ; 135,000 głosów. W Bordeaux, W 
Marsylii również wybrano radykalistów. 

Londyn 28 kwietnia. Times mówiąc o uro- 
czystości zaślubin arcyksiężniczki Gizeli, podnosi 
okazywane dowodnie przywiązanie ludu do rodziny 
cesarskiej, wskazuje, że Austrya w skutku pokoju 
i pomyślności wewnątrz stawa z ponownym wpły- 
wem na zewnątrz. Dziennik ten kończy: Cesarz 
tworzy niejako ogniwo w łańcuchu, który całość 
trzyma w połączeniu i daje jej trwałość. 

Petersburg 28 kwietnia. Cesarz Wilhelm 
przybył tutaj i z wielkim zapałem był powitany. 
Car obdarzył go szpadą honorową z napisem: „za 
waleczność“. l 

Bukarest 27 kwietnia. Książę wydał de- 
kręt, zwołujący synod kościelny rumuński dla 
wyboru metropolity i biskupów, stosownie do no- 
wej ustawy kościelnej rumuńskiej. 


kursa. Wiedeń, d: 28go kwietnia, godź. — 
Jaursa. Wiede: go 8 
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KSIĘGARNIA 


w. Jaworskiczo 
w Krakowie 

otrzymała i poleca Wielebnym 00. Du- 

chownym i Szanownćj Publiczności : 

Głaumego. Przewodnik dla spowiedników | 

Gorzelańskiego: Sara na Sam z Bogiem. 

Ks. Holowińskiego. Miesiąc Maj, poświęco- 
ny N. P. Maryi. 

Ks. Prokopa. Nowy miesiąc Maj, rozważa- 
niem prawd wiary u stóp Maryi u- 
święcony, oraz 

W.. Wielogłowskiego. Nabożeństwo majowe, 
poświęcone czci. Najświętszćj Panny, 
Królowćj Korony Polskićj. (745.2-3) 


WR GOO a a EEEE ZA ZEPZZZ 
Opuścił tłocznię 


dodatek do przewodnika statystyczna 
topograficznego i skorowidza 


rzez 

Konrada Dhat Orzechowskiego: 
wydanego, wykazujący przydzielenie: miej- 
scowości w Galicyi, WWKs+ Krak. i. Bu- 
kowinie do świeżo ustalonych c. k. urzędów 
pocztowych — i jest po 10 centów w. a. 
do nabycia — obecnie kupujący skorowid z 
ten otrzymuje dodatek bezpłatnie — ró- 
wnież poleconą, przez Wydział RA szkol- 
nćj kraiowćj uchwałą z dnia 5 Kwietnia 
1873 do L. 2358 mapa Galicyi wraz z 
WWKr. Krakowskim dla szkół tutejszo- 
krajowych tegóż samego wydawcy jest do 
nabycia p» cenie 80 centów ód sztuki. —— 
Nabywającym większą ilość ustępuje” się 
Rabat. (758-1-3) 


Lekarz zębów i dentysta 
magister Adolf Lehrer 


z Wiednia, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że wyrąbia bardzo piękne sztu= 
czne zęby i całe szczęki t'k z wulka- 
nitu, jakoteż ze złota, które bez bólu osadza. 
Podróżni mogą otrzymać całą szczękę w prze- 
ciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie bez 
wyrwania zęba uśmierzonym, tudzież plombuje 
za poręczeniem tak złotem, jakoteż i inną masą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od Śćj z rana 
do 5éj po południu. Mieszka w Krakowie 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 94 na I piętrze 
naprzeciw handlu p. Kaczmarskiego. (767-1-) 


Znakomite powodzenie tego środka zależy od je- 


go, własności sprowadzania ną powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga ón cho- 
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia. takowćj.  Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTÓWI O- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GOŚCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa- 
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarzą 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 e. w Paryżu. i 
Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w skłądzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. (22-27-) 


„BUIE YE* 


Adr. Platt 6 Comp., w Nowym Jorku. 

Najlepsza kosiarka w świecie! Niezrówna- 
na jako kombinowana! W Austryi-Węgrzech 
znajduje się przeszło 300 sztuk w zadawal- 
niającćj czynności. Świadectwa, pochwały, 
zilama rzeczoznawców i polecenia we wiel- 
kićj ilości. 


CZAS z Wtorku 29 Kwietnia 1873. 


] Otwierając oprócz mego Magazynu 
istniejącego od lat szesnastu w Krakowie, w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, 
drugi takiż sam 


MAGAZYN NOWOŚCI 


6 we Lwowie przy placu Maryackim, w nowym gmachu Banku Hipotecznego, "GRĘ 


mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem: 


Partumeryę francuską, angielską, 


f, WODĘ KOLOŃSKĄ 

+> | i wszystkie artykuły toalety z najlepićj renomowanych fabryk 

R Londynu i Paryża wprost Aa A zj Ry ki domów spro- 

=| KWIATY FRANCUSKIE, 

z WACHLARZE BALOWE, 

=.| Lornety teatralne (szkla achromatyczne) 

w wielkim wyborze, 

Z| OKRYCIA I KAPTURY DLA DAM 

jA francuskie i angiciskie, 

o BIUTERYE W WIELKIM WYBORZE, 

4R 4 Gorsety francuskie, $ 

Z| RĘKAWICZKE, 

so) Płaszcze damskie (Water proof), 

= ów AAD BOR lip! i 

= | Szale i hustki wełniane angielskie i francuskie, 

o | CHUSTKI BATYSTOWE i FULAROWE 
kad (ache-nez wełniane i jedwabne, 

= | Krawaty męzkie i damskie, 

daj SZALE (HIMALAYA), 

= PLEDY ANGIELSKIE, 

>d | Kołdry wełniane angiel. od 8 do 100 Zł, 


Kufry, torby z urządzeniem i beż, do podróży, 


Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się nająkuratnićj 


GE Ceny stałe umiarkowane. = 


(98-24-25) 


*) Z Londynu od pp. Bayley et Comp., J. et E. Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Breidenbach et Comp , Thomas Shipright, R. Hendrie, 
John Gosnell et Comp., Rowland. Z Paryża od pp. Violet, Edouard, Pinaud, Société, Hygićnique, Charles Fay, Lubin, 
Pierre, J. V. Bona. Pan Eugen Rimmel w Londynie powierzył główny skład perfumeryj angielskich dla całéj Galicyi p. 


PREPARĄTOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 16.600 FR. NAGRODY. 


QUINA LAROCHE 


potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską. 


Płaszcze gumowe, 
PARASOLE ANGIELSKIE i FRANCUSKIE, 


od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach, 


LASKE, 
PARASOLE E (nowe Manchon), 
CZAPKI, 
KALOSZE ANGIELSKIE 


męzkie i damskie, z futrem i bez, 
Kapelusze mezkie filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 
Kapelusze skladane 


(Chapeaux mécaniques), 


Koszule białe, kolorowe, francuskie i oxford angielskie, 
Kołnierze i Mankiety najnowsze, 


Kamizelki męzkie do podróży i polowania 


kśaftaniki męzkie i damskie 
wełniane i jedwabne, 


POŃCZOCHY wełniane, jedwabne i fil d'Ecosse à jour, 
SKARPETKI JEDWABNE, WEŁNIANE i NICIANE, 


Szczotki wszelkie do toalety, 
CYGARNICZKI, 
Pugilaresy,portmonetki,cygarówki i woreczki 


ALBUMY i RAMKA DO FOTOGRAFIJ, 


SCYZORYKI, BRZYTWY i NOŻYCZKI, 


) » Jod VLT 'dd po oryskred ozsnjodey 


. 


"UTdS9.I 


odwrotną pocztą. 


LEON FEIVTUCH. 


Th. W. Ewans, J. Pelletier, Dr. 
Leonowi Feintuchowi. 


Hambursko-amerykańskie Towar 
Bezpośrednia jazda pocz- 
wym 


zyst. akoyjne przesyłki pakunków. 
tą | towym statkiem paro 
między 


Nowym Jorkiem, 


pocztowych statków parowych: 


* Vandalia 


M. DWORSKI 
w Krakowie, Rynek gł. I. 44 


utrzymuje na składzie 


świeżą Krowiankę 
styryjską i oerniekowską, 


Okolo wO korcy 
ziemniaków cebulkowych 


jest do pozbycia 


w Piekarach pod Krakowem. 
(841-1-2) 


Rządca ekonomiczny 


rodem z Księstwa Poznańskiego, z chlu- 
bnemi świadectwami, żonaty, obecnie z0- 
stający w Sułowie pod Wieliczką, gdzie 
żona zajmuje się gospodarstwem domo- 
wem 1 zarazem posiąda dokładną znajo- 
mość szycia krawieczyzny — poszukuje 
odpowiednićj posady od Ś. Jana. Bliż- 
sza, wiadomość pod lit. F, D, poste re- 
stante Wieliczka. (775-2-2) 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj 
zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, spra- 
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
Kapsułki z rośliny Matico p. Gri- 
mault nie sprawiają żadnćj z powyższych niedo- 
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta- 
łym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 
Powłoczka i rozpuszcza się łatwo w _trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silnićj, niż wszelkie inne | 
przeciw sf Peta yin nawet chroni- 
eznym i zadawnionym. (3 -10-14) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Liwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie- 
go, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


Ogloszenie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność jakoteż i Wysoką Szlachtę, że przy- 
byłem na wiosenny jarmark z wielkim skła- 
dem najlepszego i prawdziwego płótna, 
bielizny stołowój, dymki, również i in- 
nych płócien, droliszku i towarów ba- 
wełnianych. 

Nie bawiąc się w szumne jarmaczne ogło- 
szenia, jestem przekonany, że co się tyczy 
gatunku i tanićj ceny moich towarów, każdy 
kupujący jaknajlepićj zadowolonym będzie. 

Dziękując najuprzejmićj Szan. Publiczno- 
ści za udzielone mi dotychczas zaufanie, 
nadmieniam zarazem, że staraniem mojem 
będzie takowe i nadal usprawiedliwić. 

Adolf Kobierski, kupiec z Bielska, 

Skład komisowy szlązkich i morawskich fabryk. 

NB” Miejsce sprzedaży znajduje się w 
pierwszym rzędzie kramów jarmarcznych 
pod L. 16. 747-3-6) 


Waltera A. Wooda wiowyn Jorku 


* Allemannia w Sobotę |7 Maja 


| Ceny: ELIXIR okrzapiaj. H zk b dl: b delikatnych | Holsatia dt > 3 

a a pokrzepiający 1 przew- gorączkowy, wyborny dla osọ elikatny U = „| Frisi w Środ 21 H RR 

JRikiaśkh b s dilas z a aaa osłabionych ; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnien ie i marnienie. Bardzo pajen Unakria 3 Part] T Maja B | Westphalia ało”? 8%) È zj) li 
o APARA gradiami SEMO- przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw zimnicom ta Środę 14 >| Thuringia wŚrodę 4 Czuwa ** AI l 


dzielnemi i zgartywaczem : 7 25-23- 
Fotheiniai Mbotarkhk do kiwi i pospolitym w naszym kraju. (25-23-) 


ürke , =~ 10! obu amiod. 00] QUINA 7 ŻEL AZEM w połączeniu, przeciwko niedokrwistości, 
Do każdćj kosiarki dodaje się bezpłatnie | LAROCHE ^ bófaczęa i „sładościom ekrofalicznym, 
części rezerwowe i dwa nóże. W Paryżu, rue Drouot, 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 


„ 500 Parowe statki oznaczone * nie dotykają H eki ru. 
Hisz aed J . 165, druga kajuta tal. 100. Migdzypokład tal. 55. 

I pe t ołów udziela: August Bolten, następca Wm. Millera 5 i a eea 
Tor © WIEDN eme i ważne CZ przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar <€ Geisho-= 
7i) I. Eibemachiitz w KRAKOWIE, (33) 


Apr f u ka, — w Krakowi tece P. Trauczyńskiego. 
GŁÓWNA 'AJENCYK: dze Ostir i? ln talii o PLA i 
cher w Wiedniu, Akademiestrasse Nr.*'3. 
DLA GALICYI przyjmają zamówienia : 
PP. Krasicki, Kraiński i Sp. we Lwowie. 
Bank krajowy galicyjski wę Lwowie. ~ 


Ostrzega się przed naś!adowaniami! Każda 
machina zaopatrzona jest naszą firmą : 
Adrianee Platt. & Comp., Poughkeepsie 
N. Y. (515-12-24) 


$ 


; | e, ina hw j 3 
kwartalnie lub JU | W 
sprzedajemy kwity częściowych spłat na 
pojedyncze losy, niemnićj na dowolnie ze- 
stawione grupy losów i pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. Zaraż przy składa- 
niu pierwszej wpłaty i podczas spłacania 
można grać samemu na wszelkie wygrane 
wszystkich losów. 


Wa następne ciągnienia 


polecamy szczególnie 
Błrunszwickie 20-talaro- 
we losy, Ciągnienie 1go Maja, 
główna wygrana złr. 220,000. 
Węgierskie losy premio- 
we, Ciągnienie 15 Maja, główna 
wygrana złr. 150,000..- =. 
Losy 7 r. 1864, Ciągnienie igo 
Czerwca, głów. wygrana złr. 220,000. 
3%, losy tureckie 400-fran- 
kowe, Ciągnienie 1 Czerwca, głó- 
wna wygrana 300,000 franków. 
Oddział wpłat 
Austr. Banku przemysłowego 


dawnićj 


Edward Fürst 
w Wiedniu, Stephansplatz. 
ZASTĘPCA na KRAKOW s 
Aron Eibenschiitz 
w Rynku. (674-4-5) 


(Za, przedruk nie płaci się). 


me Zyta 


Czcionkami Drukarni Leona .Paszkowskiego. 


Dla właścicieli koni i gospodarzy. 


Do ocenienia wartości jakiegokolwiek wyrobu służą osiągnięte tymże skutki 
przy jego praktycznem użyciu za najlepszą wskazówkę. Ograniczamy się zatem 
także pod. względem wyrobów. weterynarskich Franciszka Jana Kwizdy na do- 
słownem ogłoszeniu pism uznania, z których kilka wymieniamy : 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 

Tutejszy handlarz drzewa pan Perko, któremu odstąpiłem kilka tlaszek 
Pańskiego doskonałego c. k. uprzywilejowanego płynu przywrotczego , upoważnił 
mnie do oświadczenia Wielmożnemu Panu, że zapomocą tego płynu osiągnął u 
konia, który -z powodu nadzwyczajnego  wysilenia. na przednich nogach wcale w- 
trzymać się nie mógł, nad wszelkie spodziewanie swietny skutek. 

Beel, dnia 17 Listopada 1872 r. 

August Pollak, starszy Jeśniczy, 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda aptekarz w Korneuburgu. 

Sprowadzony przez Pana już kilkakrotnie c. k. uprzywilejowany płyn przy- 
wrotczy stał mi się z powodu rzeczywiście doskonałych zalet niezbędnym. Upra- 
szam zatem Pana o nadesłanie mi 24 flaszek odwrotną pocztą. 

Sedan (we Francyi, 16 Listopada 1871 r. 
(179) v. Hartmann, 

Rotmistrż i szef szwadronu w 4 pułku szwoleżerów 
armii okupacyjnćj. 


BĘ" Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: "qpqg 


w KRAKOWIE p. M. Jawornioki, p. Józef Jahn i p. Józef Tranczyński 


aptekarz w Rynku głównym. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, Jakób Belsor, S, Ru- 

„ Oker aptekarze, pp. J. Piepes i G. Kleina wdowa & Rissler, ! 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galic yi, o któ- 


tych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 
OSTRZ FEŻ EN | K| Celem mapobieienti naśladowań, uprasza się nie za- 
mieniać Płynu przywrotczego Fr. „Kwizdy, jedynie 


odznaczonego e. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo- 
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 


i agę na tę okoliczność, że każda 
etykieta Korneuburskiego iof 
Proszku dla bydłąt zaopatrzoną CH, L $ 
jest moim poniżćj wyrażonym WZ 78 RY 
podpisem w czerwonćj barwie i mam a š 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują sio me aai 
naśladowania, które złożone są Z części Zu- 
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 
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AFFECTEUR 


Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi- 
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy- 
wych liszająch, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporozywych. 

ostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece 

pod Barankiem Wiktora Redyka, — w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach mate- 
ryałów apteczn. PP. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Fran- 
z0sa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w Botuszanach w yw p. Schmeltza. (21-15-) 
Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St. Gervais. 


Rur z lanego i kutego żelaza i rur 
glinianych, tudzież części spajaj ących 
posiada zawsze wielki skład pod firmą: Continental. 
Actien-Gesellschaft für Wasser- und Gas- 
Anlagen w Berlinie, Prinzenstrasse A: 
w Wrocławiu Altbüsserstrasse Nr. 12, w Gracu 
Radetzky Strasse Nr. 1. (648-7-7) 


EE WCC TY RZUCENIE WY YCIE PY TOOK DPT ESS PAETE: p Tr 
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owiedzia 


y rządca Drukarni Józef Łakociński. 


„New-Schampion* żniwiarka 
zir, 455 w. a. 
Uprzywilejowana kosiarka 


złr. 295 w. a. 
połączają w sobie największą trwałość z lek- 
kim chodem i gustem; polecamy je ręcząc 
za doskonałą robotę t największą trwałość. 
Ilustrowane katalogi i świadectwa znako- 
mitych gospodarzy roluiczych przesyłamy 
darmo i opłatnie. Celem punktualnćj do- 
stawy upraszamy o wczesne zamówienia. 


A. Mackean & Go. 


w Krakowie przy ul. Basztowej pod l. 168 
(przy plantach naprzeciw ulicy Szpitalnej). 
(748-2-2 


Ortopedyczny 
zakład leczniczy 
W Währing, pod Wiedniem, 


4,3 y 
Stiftg'tasse Nr. 3. 

Zarządca tego instytutu mieszka w za- 
kładzie i prowadzi ożÓBiY kierunek. Lekar- 
skie opatrywanie przez zarządeę instytutu 
dotyczy skrzywień i zeszpeceń ciała, zrośnięć 
1 zapaleń kości i stawów, skróceń, zeszty- 
wnień ścięgien, niknienie i porażenie mięśni. 
Rodzinie chorych zostawia się do woli wy- 
bór lekarzy konsultacyjnych. — Staranne pie- 
lęgnowanie i wikt osób oddanych do zakła- 
du, tak we wspólnych jakoteż i oddzielnych 
pokojach. — Ćwiczenia gimnastyczne, nau- 
ka. umiejętności, języków , muzyka. Bliż- 
sze objaśnienia, konsultacye, programy i 
przyjęcie w zakłądzie (od godz, 3—5). 


Dr. v. Weil, 


(488-5-5) ces. radca i dyrektor. 


a W A! AKADE. 


